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Sobota 15· Maja ·1915 r. Rok IV. o R a A N N A R o D o W Y. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 6 rubli, półrocznIe a m.. kwadaInłe 1 rb. 50 kop .. 

ałeslęcznie 50 'kopIejek. 

Redakcja i administracja-Przejazd 1fl 8, otwa.rte cod2i. od 9 
do 'l wiecz. w Niedziele i święta. od 12 do 6-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re­
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3-4 

Rękopis6w nadesłanych re~a.kc.ia. n~e z.wraca. - Rękopisy 
bez zastrzeżeńia hOI!<}rsIJum u.waza SIę za bezpłatue. 

OOł..OSZENłA: 
Nadesłane na 2 stronicy l śród tekstu. za wIersz lub fege 

miejsce 50 kop.; reklAmy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kop. 
Za t'dl1oszenłe do domów 10 kop. mlestęanl!a. 
Za granką mIesięcznie rubli l. 

W}Khodzi (o~!ennie. 

Ostatnie wiadomości. 
W&elka Kwatera. Główna. 

14 maja. - Urzędowo. 

, -Wybryki angielskie prze­
ciwko Niemcom. 

Z terenu zachodniego. 

Silne ataki angielskie przedw 
nowo zdobvtemu· frontowi naszemu 
przed Yper;, rozbiły się wśród wiel­
kich strat dla nieprzyjaciela. przy 
drodze Menin-Ypernzdobyto dalej 
teren w kierunku Hoogu. W okoli­
cy na. południowy zachód od Lille, 
po silnym przygoto\\"awczym ogniu 
arfy leryjskim, atakował nieprzyjaciel 
tylko w pojedyńczych miejscach. 
W~zy~tkie ataki odparło. 

-. Na \':yiynie Lorett() i_Jl~północ 
od Arras, dzień upłynął stosunkowo 
spokojnie. Większych ataków nieprzy­
jac iela nie było. Straty nasze przy 
odebraniu przez nieprzyjaciela earen .. 
ey wynoszą 600-700 ludzi. 

Rozbiły się ponownie dalsze u­
siłowania ataku nieprzyjaciela, w celu 
odebrania nam zdobytego na pół­
nocny zachód od Berry au 'Bac ka­
wału rowu. 

Między Mozą a Mozelą, raBoja 
de Pretres, złamał się atak nieprzy­
jacielski przed pozycjami nasze mi. 
w ogniu naszym. . 

Wzięto do niewoli siedzących we 
francuskim dwupłatowcu lotników, 

. zmuszonym do opadni~cia pod Ha­
ganau. 

Z terenu w.schodniego~ 

Pod Sza.wlami wczoraj walki 
jeszcze się nie zakończyły. 

Na północ od Niemna. nad dol· 
ną Dubissą, podczas ataku nocnego 
wdęto do- niewoli 80 jeńc-ów. 

Na zachód od Przasnysza.,~ czę­
ści· korpusu armji turkestańskiej, po 
czterokrotnym dare)Jmym szturmie, 
dotarły aż do naszych roWów czoło­

.wycb. Pod. wieczór wyparto znów 
nieprzviadela wszędzie. Poniósł on 
ciężkie' straty. 120 jencówpozosta­
lO· w rękach naszych •. 

Z terenu pOłudniowo-wscłrodniego. 
WOjska przednie generałspułko­

\1Vńika von Mackensena stoją- pod 
Przemyślem i na Iewym brzegu doI-· 
nego Sanu. Na prawo i lewo w po-­
,łączeniu prowadzą wojska sprzymie­
rzone pościg w dalszym cią.gu w kie­
runku Dolina-Dobrami! z jednej stro­
n~ .. i tprzez Pałanie (nad Wisłą) _ 
!\!elce z. drugiej strony. Także przed 
~lelcamł d,o Pilicy pod IuowJodzem 
ł1ł~ zdołł'\li rosjanie.utrzymać swych 
pOZYcji .i 'znajdują się w śpiesznym 
.o«WF0:1e na wschód. 

N~DowództwoWojfJkoW8. 

LONDYN, 14 maja. Wystąpie-
nia. przeciw niemcom trwały wczo­
raj z wi~kszą jeszcze gwałtownością. 
Wyrządzone szkody oceniono na 20 
tysięcy funtów. Tłum. wywaźał nie­
tylko drzwi i okna, lecz burzył tak­
te wnętrze domów. Cz~sto w cią­
gu 10 minut, dom był całkowicie 
obrabowany. Nie robiono różnicy 
mi~dzy obywatelami niemieckimi i, 
niemcami, którzy przyjęli poddanstwo 
angielskie. 

Splądrowano także wiele skle­
pów angiels~ich. Nikt nie przeszka­
dzał rabusiom w oddalaniu się z ra­
bunkiem. Dopiero żandarmerji kon­
nej udało się rozproszyć burzycieli. 
Między rabusiami w północnej czę­
ści Londynu znajdowali się także 
żołnierze. Szkody w budynkach wy­
rządzone w Liverpoolu oceniono na 
40,000 funtów sterlingów. 

Po południu aresztowano 150 
niemców, w celu internowania. 

Także w Newcastle odbywają si~ 
wykroczenia. 

W burzeniu i plądrowaniu biorą 
duśy udział kobiety,i dzieci. 

"Daliy News" jestjedynem pis .. 
mem, które z całą surowością wy­
stępuje przeciw pogromowi niem­
ców. 

Urzędowy komunikat: 
turecki. 

KONSTANTYNOPOL. 13 maja. 
Na froncie DardanelsKim na lądzie 
nie wyd3ł'~yło się nic ważnego. 

Dziś przed poIudnit:ul część flo· 
ty naszej napadła na. pancernik an­
gielski, który źnajdował się w pobli­
żu portu Terto przy w~jściu clo Dar­
daneli. Pociski traNy pancernik w 
trzech miejscach przy pomoście ka­
pitana, w środek i część tylną. Za~ 
tonął· on zaraz. 

Na pozostałych terenach wojny 
nie wydarzyło siQ nic ważnego. 

O neutralność Gr~~jilll 
ATBl\'Y, 13 maja. Z miarodaj­

nej strony donoszą, że między tr6j­
porozumieniem a rządem gr-::'.::kim ~ie 
osiągnięto zgod.f dvtycząC€j wystą­
pieniaGrecji _ z neutralności na ko­
rziść tej grupy mocarstw. . ponieważ 
mocarstwa· te· nie były, w stanie dać 
pofądanęj gwarancji. 

Z faktu tego wynika dalsze .za. 
chowanie neutralności Grecji. 

Ogłoszenia małe I l pół kop. za wyraz. 
Każde ogłoszenie najmIlIeJ 20 kop. 

Bitwa w tialitji mbBdniei. 
-:-

opór jego był tylko nikły. SkofQ 
piechota sprzymierzonych dotarła aż 
tuż przed jego rowy. opuścił w bez­
ładnej ucieozce swe okopy, porzuca­
jąc strzelby i naczynia do gotowa-

Główna kwatera dónosi: Zupeł- nia, pozostawiając w przekopaoh o­
nie nieposttzeżone przez nieprzyja- gromne zapasy amunicji dla piecho­
ciela dokonały· się pod koniec kwiat- ty i niezliczonych poleg~ych. W jed­
nia znaczniejsze niemieckie transporty nem miejscu poprzeciuał jeszcze sam 
wojskowe do Galicji zachodniej. Woj~ zasJeki druciane, aby niemcom się 
ska te, pozostające pod dowództwem ł poddać. Cl?lęstokroć w swych, blizko 
gen. v. Mackensena, miały wspólnie . połcmonych drugich i trzecich Hnjach. 
z sąsiedniemi armjami naszego austro- nieprzyjaciel nie stawiał tadnego, za­
węgierskiego sojusznika przełamać znaczenia godnego, oporu, natomiast 
front rosyjski międl?ly grzebieniem w innych miejsca przf'łamanego fron­
karpackim a środkowym Dunajcem.. tu bronił się rozpaczliwie, usiłując 
Problem był nowy. zadanie niełatwe. stawiać opór zacięty. Pozostające 
Niebo obdarzyło wojska nasze prze- w sąsiedztwie z wojskami austro­
cudnem słońcem i suchemi drogami. węgierskiemi pułki bawarskie zaała. 
W ten sposób rozwinąć się mogła w kowały gorę Zamczysko~ wznoszącą 
całej pełni działalność lotników i ar- się 250 metrów rnad ich stanowiska .. 
tylerji i pokonane być mogłytrud~ mi szhmnowemł, będącą prawdziwą 
ności terenu, mającego tu charakter twierdzą. Pewien pułk bawufski '1.y­
wylołów Alp niemieckich lub gór skał przytem niezrównane wawrzyny. 
Hersel w Turyngji. Wśród najwiękq 

szych trudów trzeba było w ro- Na lewo od bawarczyków sztur~ 
zmaitych miejscach donosić amunicj~ rnowały wzgórze Tekowy i Sokoła 
za pomocą zwierząt pociągowych, pułki śląskie. Młode pułki wydarły 
przeprawiać furgony i baterje po ta- nieprzyjacielowi zacięcie bronione gor­
mach z chrustu. Wszystkie dla prze- lickie wzgórze cmentarne i silnie 
łamania się potrzebne czynności v;y- trzymany kamienicki wał kolei żelaz­
wiadowcze i przygotowania dokona- naj. Z oddziałów wojsk :1usłro-wę .. 
ły się gładko w najgłębszym spokoju. gierskich bataljony galicyjskie zaata-

kowały i zdobyły górę Pustki, a od-
Dnia 1 maja po południu rozpo- działy węgierslde wzięły w gorącej 

częłaartylerja ostrzeliwać się prze- wale-e wzgórza Wiatrówki. Pruskie 
ciwstanow!skom rosyjskim, które od pułki gwardyjskie wyrzuciły nieprzy­
pięciu miesięcy rozbudowane. były jaciela z pozycji na wzgórzach na 
według wszelkich zasad sztnk~ wo- wsch6d od Biały i wzięły szturmem 
jennej. Na kształt pięter rozciągały koło Staszówki siedm zacięcie bro­
się one na stromych szczytach gór- nionych linji rosyjskich. Za Gorli­
skich i stokach, doskonale zaopiJirzo.. earni położone wielkie źródło nafty 
ne w przeszkody., W niektórych. dla zapaliło się, podpalona przez rosjan 
rosjan szczególnie wa~nych miejscach, albo tez sl,utkiem uderzenia:- grena-:­
było aż do siedmiu rzędów rowów tu. Płomienie buchały z głębi na 
po sobie następujących. Fortyfika- wysokość domu. a słup dymu wzbi­
cje założone były bardzo umiejętnie jar się na wysokość kilkuset metrów. 
i mogły sobie nawzajem ram a gać z 
boku.. Piechota wojsk sprzymierzo- Wieczorem 2 majaJ gdy ciepłe 
nych w nocaoh, szturm poprzedzają- słońce wiosenne ustępuwać poczęło 
cych, przesunęfa się była blizej do powoli chłodnej nocy, była pierwsza 
nieprzyjaciela i rozbudowała stano- pozycja główna w całej jej długości 
wiska szturmowe. i głębokości złamana na przestl'z!\ui 

W nocy z 1 na 2 maja artylerja 
w wołnem tempio strzelała do pozy­
cji n iEprzyjacielskic b; w przerwach 
pionierzy przecinali zasieki druciane. 

Dnia 2 maja o godzinie 6 rano 
ńa. rozległym, wiele kilometrów dłu­
gim· froncie, rozpoczął się, druzgocą­

cy ogień artyleryjski z dział pulo.­
wych aż do najcięiszych kalibrów. 
który trwał beż. przerwy 4 godziny. 
O 10 rano zarnilkły nagle setki paszcz 
ogmstych, a w taj samej ch\1Jili rUe 

nęły linje tyraljerskie i zastępy sztur- , 
mujące atakujących na stanowiska I 
nieprzYiacieIskie. Nieptzyjaciel był! 
ciężki~ .. ognie:n afty ~e:yjski.~ tak \ 
wst.rZąSDlęty. ze w WIelu mleiscach l 

około 16 kłm., oraz mku tecznioną 
zdobycz terenowa przecięinL: 4 klm. 
Najmniej 20 tysięcy jeń,~ów, kilka 
tuzinów armat i około 50 ·karabinów 
ID aszynowych dost·ało się w ręce 
woi~k sprzymierzonych, które współ­
zawodnIczyły w walce o palmę zw;t' 
cięstwa. Oprócz tego zdobyŁo mea 
dające się przejrzeć mnóstwo wsml· 
kiego rodz1ju materjału wojennego" 
pomi~dzy innemi wi'J.Ike mnóstwo ka~ 
rabinów i amunicji. 



Libawa. .\ 
Idawi!O;~:;r~~Y p:;~~tr::z~~~;;~~j~J~~~ I 

. •• 8J'" (' COc ~ 'Je:::-"': 'T ;.'8kra C~~;11~!', ZIDlema oz; ':ll<'- I 
_"l:' ,:~ l'r";'I" t' lV f-.;" ,,'."Ź":-r1Y dO wybrze~ i 
,~::~',.,:, ,~~i'~:"i:"; '<;,.;·;:'i: j,: ""elkioh l~ I 
~Ó~:'i~ki~-~s'~ ~-~k;li"y Mi~;WY i dają wie~ , 
la SpOSObliOŚ\li dó pulowanla. Jak. ,daleko 
sięgr"cluy ti~,ell.i, nie spostrzegam) z«dnegu 

JAltl '.~a. i.y!~o u,,",w:erną. piaSCZYS~ą, gał ii 
,"P '·'·k" a z· .. nia morz;;. To Jt;S~, 1;:1<;: 
~U'~'JDL.'.I.:J Jll~, _ ,c: ..... ': ~ • d5 ł ,-l .• 

.... ,·,.llJ, .... ;UfGii";W ł::>} uwfla , 8 na po u'! mu 
tli '"' lli~ Lan)zu kl'zyjemuego skraw l.a kra. 

b ' Al' • t 
ju i"ży n"jznuczniejsze KUfla.llujl rula!> o 
.na h"diu morskiego: LiblJ.wa. SWo1{-i Z1a· 
~zelijo, jako UJiasto handlowe, LłbiA'v'ia zy­
ki~,;;.b dopiero w nowszych .:;zasacil, :lIc 
dzieje mh~sta sięgają cl!asó~ starOdQwnY,jh. 
Jm "r!:"(1 ""';''r'';'~;,":-::' ·f'.Perne:'>" znany hył 
mmi-8szkujący~ 'kraj Kuronom or~21 ieg~­
jąeyru na morzu ~kalJrlynaVl'ezyKom ow 
naturalny fj{;rZ, 1:Wry h.orzy rZt>J.:a Liwa. 
wypływ"jąca z jezi(}l'a tej samej U "zwy. 
Na tern, t,d,: t;orzysmem dla żeglugi miej-
81!U powstaL .. wieś Liwa, kuka już na po­
eząikll piętna~tego stulecia rozwinęła siFJ 
na miasto. Nazwano. je póź..uej Li~aw~. 
Zmiennych losów doznawało to miasto. Od 
roku 1560 do 1609 cieszyl0 si~ 8llCZę~li. 
wyro, spokojnym rozwGjem. Później dała 
mu Bi~ we znaki konkurencja Rygi. Gdy 
Vi ośmnastym stuleciu zniesiooo ela, ~e 
powstrzymywały rozwój Libawy, miasto Vi 
całej pełni korzystalG Ze swo..~h pomyśl. 
nych warunków naturalnych. Zwiększył 
mę ruoh okrętów, liczba m~es.łikańeów wzra­
"tab, rozszerzało się terytor}uill miasta. 
Coraz \'!yraźniej zazlla.czałil. się Libawa ja­
ko pierwsl::e miasto handlowe Kn.rbndji. 
Podczas gdy Mitawa była miastem ksiąię­
(lem i sZ:łacheekiem, Libawa była miastem 
obywatelskiem. 

Na cgas rozkwitu miast:A Pf6Yf.nda 
toż budowa d!n7uycb kośeiołów. 1',"atr 
zbudowano' prawdopodobnie w roku 1784:. 
W czasie woj0n llapoleońskich i póśniej 
miasto mało się rozwijało. Dopiero VI rop 
ku 1873 rząd rosyjski pO:6nał wartość por .. 
tu libawsldego. Odtąd przyłączono Libawę 
do sit:ci ko-lejowej Rosji i z o-bfitujących w 
zboże okolic kraju mo~na było zawozić 
ziemiopłody wprost do Libawy. 

Było zamiarem rZi!QU rosyjskiego od­
wrócić eksport rosyjski z niemieekich por­
tów bałtyckich, a skierować go do portu 
rosyjskiego, do Libawy. Zn~zne budowle 
portowe zmieniły obraz miasta. które leży 
na wąskim półwyspie pomiędzy morzem 
Bałtyekiem a tak zwanem :Małem jez.iorem. 
Z maleg" miasta rozwinęła siEi! Libawa w 
pn.eeiągu 40 lat na ruchU we miasto, li. 
ezwe 65.000 mieszkańców. 

. Przez rozpocz~tą w roku 1890 bud;)­
wę nowego portu wojennego doznało mrn­
sto nowej podniety do rozwoju. Do zmie­
niOIlych stosunków zastosował stę też l!e­
wnętrzny wygląd miasta. Stara Libawa 
skradała się z jednopiętrowych dom ów 
drewnianych. jakich i po dziś dzi€ń jeszcz3 
nie hraknie w mieście. AJ" caraz więk .. 
sza jest liCz.ba wspt\niałych~ gmachów no­
woczeanyc h. 

rrakzc, Jako liadmorsli::a miejscovnść 
kąpielowa, I'Gzw:nęa się !Jibawa znacznie. 
Te~r miejski utrzymuje się przez gr ści 
kąpielowych, dla których jest też kurhaus 
i mnóstwo pięknych wiU pomiędzy miastem 
a wyhrzeżem. Libawa ma ' cokolwiek ła­
godn;(>j~,.,y l;:łim~t n:ż "::~',"s;kie inne ro­
syjakie porty baltyckie. Lód w porcie taje 
tu trzy tyglHinie wcześniej niż w innych 
portacl1 prowincji nadbaltyckioh a pl'a~vie 
sześć tygodni' Wcze śniej. niż p;z.y ujściu 
NiHliy. 

Obwieszczenie. 
Wyrok.ie.lli sądu polowego przy komen­

dar:turze _llllejSCowe,l w Łodzi z dnia 11 
ID.ala i9ła, skazanu na śmierć handlarza 
W1l1ern !>rmen~a Ą ventisowica--Matteosowa 
z ŁO~I, 'pome:waż był on w pooiadaniu 
1. ros~/Jskrego 1 :? niC:"licckich kawbinów 
D'ed,n'" A b"~"'-J ~ 3 1 
.' :'~;. .z :_",11 :lguW, rewolwer6w 
rosy~S~=I~~l l \\"icl1:It:j ECI~~i amu:1icji dla 
ws~stk1(:h broni i potajemnie tym handlo­
\yaL 

~y~ok wykonano dziś przed południem 
o gO::iZtl~le 8 r::ez rozstrzelanie. 

Ł.ódź, ania 14 m?fa 1915 r. 

Są~ Komendantmy miejscowej 
przewodmczący sądu 
pod. v. Braunscbweig Nebesky 

Majoi. ra<!ca sądu wojennego. 

Obwieszczenie. 

OAZ ETA ŁODZKA.: 

1) podc1aneg:o rosyjskiego Jana Śmi .. 
gielskiego z Łodzi ZE, n;e '3d.i.ic.nie kart.binu 
fi." 2 lata domu karnego. . 

2} pomDcnika biurowego Antoniego 
Marciniaka z ł..odzi za nieoddanie, wskutek 
ooit::szałośc H) naboi rosvi~kich, na 14 
dni wiezienia. -" 

3)" strÓŻa Stanisława Grabarczyka z 
Łodzi. za )(fd"ieź na 14 dni wiezienia. 

4) robotnijr<l KopIa Zieglera z Łodzi, 
za usiłowanie kzadziety, na 3 mies:ące 
więzienia. 

5j handhrza Eija LipschUca z Łodzi, 
ponieważ zabrał ze sobq towary jako baa 
gaż podróżny, fi;; karę pieniążną 30 marek. 

Łódź, ..lilia 14 maja 1915 f. 

Sąd komecdantury miejscowej 
przdwodniczący są~u Nebesky 
pod. v. Braunschwelg 

Major.' radca sądu wojennego. 

Podh~,'! rozpof7,ild"eura z o. 27 k"'7ietnia 
HH5 1'. (II Nr 4 dziennika rozp(lną~z9ń) Nil­
clIBbJ;!go Do W:'dilOy m! wschofl.~ie, li d. l '1maja 
1915 f. w obrębie udm!:!.istracji niemieokiej 
w Po Isce rosyjskiej wszel:;ie lIapasy żyta, 
pszenicJ. jęczmienia i kartofli skonf-isklJwane 
zo!Stały. 

. Na mor::y rozporządzenia NaGzelaeglJ Do .. 
wódzay na wschodzie li 22 Marca 19119 f. 

dotyczącego praw policyjnych pO'J."iatowych 
władz policyjnych, rozporządzam wobec tego 
co nastfJpuje: 

1. 

Młynarze, piekarze, bandlarze, stowa­
rzyszenia i kc l'poracje wszelkiego rodzaju, 
jako też osoby prywatne, wszelkie w Bwojem 
posiadaniu msjf}ce zapasy zyta, pl'lzeniay, 
jęesmienia, mąki - sortowane po{tlug gatun­
ków zboża - i kartofla o ile one 30 polsko 
ft!tltów~ przekraczają, piśmiennie aż do 12 d. 
VI poł, tego samego duh w biurze sołtysa 
swegn mie.js.3:ł zamieszkania ~ameldować 

• winni. 

2. 
Zapasy. które zameldowane być muszą, 

li które lIiam{)ldrlwans nie będą, zostaną skon­
fiskowane. 

3. 
Sprzedflz żyta, pszenicy, 

mąki i kartofli, jest tyłko lIa 
pozwolenitm niżej podpisanego 
Policji dJzwolona. 

4. 

j'2czmieniał 
piśmieunem 
Prezydenta 

Za przekroozania powyzsaego rozporzą­
dz.e111a policyjnego nie tylko konfiskatą nie­
z·';'li.ls]U-Qwanyoh zapasów (2) lecz również 
hdl:j, pieniężną aż dv 5000 rubli albo tei 
vdęzi?niem aż do 6 mlesięoy karać będę. 

O. 
Powyższe rozporządzenie obowjązuie z 

dllielD. publlkacji. 

Łódź, 13 maja 1915. 

CesarsKo-Ni!?mieoki Prezydent Policji 
von Oppen. 

Księga ., Pgiso;ea 

P. t. nPoIska" llkażesię W Wiedniu 
w;yd~wrnctwo, poświęcone pomforIDowaniu oh­
cych o ziemiach pnłs~ieb. Iąicjatywa wysz­
ła od ks. hisknpa Baadnrskiegoj do współprli­
cownintw.a 3ap.rosZtlDO szereg wybitnych sił 
naukowych polskich, pl"ofesoyów uniwersyte­
tu. literat&w i t. d. Dxif.'ło ukaże się w naj­
bliUlzych miesiącach; dntl:owaue będzie w 
czfereeh językach; po ni.mili·oku, angielsku, 
łraoon1>ku, włcskn. Ujęte w niem bfJdą lldj­
waznle!s:ze obj1\wy zyeia narodow6ge PQlal.:ów 
tak, aby każdy eeyielilik zll'}Wznać się móO'ł 
wszechstrG'.lnie y. pol@k~ ziemią, ludźmi i spr~ .. 
wami. . GłómJe !iJzdziały UGaw będ/ł tytuły 
il;1stępllj~~: uk~zt~łtl}w-allie zlem-i; ~?i<>je na­
~od{l; i'e-llgj3, oswiat", nauka, ,;;,fUi'il: atom giJ­

sP!J'·!ć,r"t,:.;:; narodowego; pr~szłoHó' PoJski. 
Należy oczekiwać, że praca ta wyda nll}eż-y" 
:e ~wa~e, zapoznając obcych z dzi~jami idą­
zenl!'.ID' nas:OH';~O nal'ad!'!. 

Ostatnie tll»m-bardOW8Aie DUllIkierk •• 

': !3~r8wie bombardGwania Dunkierk.i 
W .p~nledzlałek 10 b. m. (Pl'2:e21 cały tv. 
dZlen ?!!~cZ~dZ",nD mia.,to) donoszą ~)iBn:..f> 
p .. ryskle nas.tępnJ-ące szcsegóły: 
'. W pomedZlał~k rano o godz. "l prze­

leelały dwa Dgolębiea nad miastem. Kilka 
minut późlliPj. gdy "gOłębi" ju* wjd~e nie 
było, rorl?gła się sirasdiwa !"kl'l~(lz,ja 
I11erwe~ego granatu. W oiągu prz.3d­
PO;~d~~~ wybuchnęło! e~ dalsze gra. 
lla"j: i'. rem com ełlodZlł{) wtdGeznie o znisz­
c~eme c:lwm'ea. ~Vięks.za E!!ZkQoy niż w Dana 
kler~e ~yrządziły grana5y w Bergues, któ.­
re rowmeź zbombardowano. Około '1 gm_ 

ł natów wpadło do miasta i zniszozyłQ 10 
domów-. Jeden granat, który eksplodował 

I 
D8 rynku, zranił kilka osób. Ostatni~ bo~· 

. 

bal'dowanie Dunkierki uastąpi:w aos}C nl&" 
spodzianie. Ludność, która po pierwszem 

I ostrzeliwaniu OPUŚCll1l tłnmnie mili5liv, po­
wracała znowu stopniowo skutkiem za-
pewnień gubernatora, że nie e;rozi daI~~e 
niBbezpieczeństwo i że podjęto wBze!irie 
środki zaradcze. 

Zeppeliny nad P~l!"y:i:em. , 

Kop6uhagsU:M ~ NatiOllHltJdendet< dOliO"j 
z Paryża: VVe wtorek wiec:aol't'm O godz. 8 
zasygnaiil'lłHV8>IJO Vi ParyffHl zbliżanie S1ę Zep­
pelinów. Rozległy się sygnały alarmujące. 
WB'yitk[~ świaU", }l(jg'-'sz9uo. Ogromne tłu­
my z!lczęły się grona~;i6 na ulic';ch. O p6ł 
do dzi'3siątej 7,niknął jednak: balon bez śladu. 

lłBiufO Reutera" donosi 3 Pary3&: As­
Tvpllm niemi?r.ki przell.'ciał we wtorek rano 
l11łd Saint, ~De'lis pod Paryiem, rr:'ueił 5 
bomb i ranił 7 {)~ób,pomj~rlgy nimi 3 zna-
wÓw. 

Nall"ada w §asEyngtoniie" 
.Bim·o R,=,ut"lra" d:lJ10Si z Wa!!l5ylłgtulU: 

Mil:i\lterjuill Stanów Zjednoo::!onycb nsradzało 
"l'ę nać notą niemieoką, w k:órej oświad­
czono, *e niemieokie łódeie padwo dne mają 
Iwle0enie ogz~zędzaaia statków neutralt1ycłl 
w str('fh wojel.ln~j. Za u"zkod~'}nie takich 
okrętów NisTTl!'y gotowe są zapIacie od.,zko .. 
dowanie. Okręty neutralne natt'mi<lst, na któ· 
ryeh ZBf!jdujg ~ię ko ntrabanda, muszą ł}yć 
trakt(lwl<ue w<':;r!ł!!g ?!'8W wof1mnycb. 

An:Jja k~nfbkuje okręty greckie! 

Z Aten don(jtl~ą: Odwalano do kraju grec­
kich cf~erów mal'yaarki, którzy mieli dozo­
rowaó budowę greckicb okrętów wojennycb 
w warsztatach l>ng;ehlktch, ponieważ !'z~d lin­
gielsr.d skonfiskował Okr12ty wojenne, prze .. 
znaczone dla G e i ji. 

Zakaz w!fwc:>:u bydła :I!f Danji. 

Z Kopenh gi donoszą do lO Voss. Ztg. ": 
Zanosi s ę na zakaz wywozu bydła, a. 00 naj­
mniej bydła młodocianego li Danii i to na 
ży(:zenie rzeźników, którzy skarżą się na wy­
sokie ceny mięsa. Pre38~ ministrów Z.hle 
ł'lyraził się wobec wepółpracownikA ,. Po Iiti­
kem" o możliwości częściowego zak-azu. 

Skazani p~słow!e sOGja~i::;;tyczni" 

Z Petersburga donoszą: Senat odrzu­
cił rewizję przeciwko wyrokowi, skazują­
cemu socjalistycznych posłów do Dumy na 
zesłanie. W.rrok petersburskiegu sądu ape­
lacyjnego st~je ~'~ zatem pra,i,:\.imOl~nym. 

Rilłend!lfl!Jk. 
DZIŚ: Zofji W d. M. 
JUTRO: Jędrzeja Bob. 
TEATR NOWOSCI. Dziś przedsta ..... ienie 

inauguracyjne. Początek o godzinie 6. 
TEATR LETNI. Dziś przedstawienie i­

nauguracyjne. 
.TEATR POLSKI. Dziś ..,Ogniem i mie 

azeli.". Początek ° g. 5-ej. 
Jutro .D?my p)lskie". P;,;cz o 5-ej. 
HELENow. Codzier;.nie koncerty orkie­

stry symfonicznej pod dyrekcją prof. A. Tiir­
nera. 

PARK: im. STA~ZYCA, Jntro rozpoczecie 
sezonu koncertowego, Początek O' 5· eJ pop: 

. MI.NIA'l:URE. We wtJdd i soboty pre-
mJery. • 

ŁODZKA. STRAŻ OGNIOWA OCHOTNI­
C.ZA. Jutro, O ~. 7 ;~no ćwiczenie toporników 
p;erw.>zy..:h " Oi!.dz. ii tO W· w dOllia rekwizytowym 
3 oddziaJu. 

WYPOŻYC~ALNIE Tow. Krzew. Oświa. 
ty otwarte są w srodę od godz. 4-S, w nie­
dzielę od godz. 11-ej-l-ej. 
. WYPOŻYOZALNIA Tow. "Wi"dzs" ot-

warta codziennie od g. 5-8, w niedziele i świę­
ta od g. 10-1. 

Dzisiejszy Sobotni' N2 "Gazety 
Łódzkiej" składa się z 6 kolumn. 

Osobiste •. 
Proowodnicz8ecj' illównego KilmHetll O­

by~~telskiego," "p. ~ntnni Stamirowski, po­
wromł ;';e swej podrozy do Poznanb, Bedina 
i Wiednia. 

G.f'ÓWDy Komitet abymatelskii 
przyyomi~a ;\'szyslkim fabrykantGlll prośbę 
zaWladamranta go (I uruehO-mieniu ich fa­
bryk lub {} zaprzestaniu p:raey w takow,'ch '. 
przytem naleźy Komitetowi pr.:iwayłać

V 

do~ 
kładny spis robotników, zajętY1'lh w fabry= 
kaeh z podaniem ioh adresów". 

. Tow. Kl."zewienii~ OŚ~'Eib,ty. 
Uniulwersytet lUdowy T. K. O. (PurHe­

ś~ 1) przyjmllj~, j:8Z6ze zapisy !la w};kLdy: 
FłZ.ykl (prof. W~2nH!Wski) w eZ~'art~i i 80a 

boty od 7-8 POCZą;WOlZy od 15 b. m., au;;­
tomji (Dr. Bolkowska) w pUi,i",Jaiałki o 41/ 
~l3ząt~ n-go b., ~, li~erat.ury. powszeehn!j 
~r. Be,lmerówna) w pOllledzlałkt Otl 61/ 2--3. 
~łatlfstyka śmierłe~;~;;;ś!;iiJ WSkll;e!;; chll .. \ i rób zak::,żnych w Ł.c~:zi~ 

I .Z inio?lY:'I"Y przewoUUICZl\Cego "Li!;: 
rHeillwgruźlIezel" d-ra. Sterlinga sebra:!6 ,!l;O- i 

Nr.ltt. 

stały dane st.:itystycsne o śmtertelnoŚ6is 
wskutek chorób sakslbych w TiOr.Z1 

W ciągu atycz.nia.lutego i marCli !9i~ r 
., r-"'."/.-'~. -~,~~-"h >, •• ~"'_!, ,~';-. In;:'!, _ł' 

Z'nariv .. """",,, ... '- .. v~o .. ~'-"~",";'" _u ;,soby 
S mianowicie: 54 n& tyfus. 26 na krwawą 
Li,gui:i;"ę, 16 li.,' i;S!ł~. 12 ,H. Szi.8.1Lti ~'t, 15 
Ul> J) f.ery t, 8 na h luci i;l ... mitty. 3 na nhQto 
Ierę. Natomiast na grai1iil~ zmarło 579 osób. 

Ujęcie spekulanta fałsz,wymi PJ"zepullł-
kami. 

(o) Na szosie KURstltlltyoowBkrej Wo­
brę his II dzielnicy dwukrotnie pUyłap!Ulil 
w jednym dniu ulej~ki-eg~ Mieh~łł:l. Lłpt<ZyO&. 
przy usiłowaniu wywośeal6 ~r~yli.łów pierw­
szej potrzeby poaa obręb miasta lilii. hłesr_ 
wyroi praepasikami. NiepOpl'awnego "Ollłłi .. 
neBsmana" osadzono wreszcie w art;lłzcie 
Gr Ba wdrożono energiczne śledztwo. 00 aJ, 
historji p-oehodseaia fałszywych P'-"repuiltek. 

Kall"y lila właść. paó .. 
Prezydjnm policyjne n:lłażyło na •• 

sz~ańe6w wsi Chojay kar~' pi6nię~ne za Wf" 
puszezan;e psó-:v na ulicę, miannwicft.: na W. 
Cieślalwwskiego 5. m., IgnllOego Cubałę 10 
m., Jana lima 10 m., Niepomuesna Mikola­
j-ewskiego li m., WagiEwieza 5 m., A. Jak-.. 
wroza 5 m. i K. Bekera 10 m. . 

Kraóieźe •. 
(o) PrBY ulicy Północ'nej pod Nr. 9 

sa pomo\l,~ wł mania skradziono iii magazy.q 
Hen;,;lli St:ekacsewskiago kUka skrzyń mydiłat 
Jakóbowi Piotrowi CwiIlingowi na drodse 
2l Pabjanic ua. rynku Geyera skradzion'i z te .. 
sorki dwie skrzynie tow:IfÓW galanteryjdycbt 
pray ul. Wolhorskiej pod NI'. 12 okradsioDO' 
doszczętnie m:eszkiluie hraela Krona, podczlll 
jego uie')oecności, z"b;arallJtQ mu wszystkll 
garderobę j bieIizh~. 

Kradzież Uf tramwaju. 
(o) Przy roga uliC Konstantjnowskiej 

i Zachodniej w wagonie tramwaju mil:';skiego 
okrtt-dzi (}no pasazera, \Vładyslawa Ka .... łudz .. 
kiego, zamieszkałego przy ul. Głównaj 41, 
któreIllu złodziej wraz z por/f· lem wyciągnął 
20D marek gotówką. 

Panna MaU,czeWSK::li w Teatl'~e ~ol,. 
s t.: 'im .. 

Znana dobrz~ łó 'zldej t::uhiclIlC,:,:, 2na~ 
komita sztuka G. Z-,po!t;;:::ej ,P.: .. ::. .. JtbU: 
ozew5kli", WZUOWiOli:~ :;:' ~t:,h :;lli;l! L; '\' Te­
atrze Polskim na b:·;,dis p. (lfS"[.'. 

JeieE b"nefis .ut:a mida Ha w~.g;~dzie 
stronę art}st.Fzną ~wojegCl b.u f·.u, :~ do· 
brze uczydła, \;,}'b:crajt.c wbśnie tę sztukę 
a uie inną, gd)ż prZ2rle'.":SzyeU.iem ;'c;h i ,. 

ee roje w tsj s:tuce !;;;ź.lej z i:.t"n::-f"t. 
rek nastręczają wYhtkti\\e pde \;0 za·z .. :.It:;'Ł" 
nie swych zdolnośe', bo Z:poIs1;-a w taki spo­
sób zarysowała każdy Ioje ;yf,,~z) typ .. obie~ 
ey, ze osob;,ta intu;eja .i h:l.oH::rncja !!la tu 
wdzięczne : ole do wybicia się. 

P. Orsetti z ,'oli Michllsiowej 9t\\'0fZyl!l 

typ jednoiity. konsekwentni" p{}my~!~'ly w 
szczegółach a wykonanie tej roli świ:.ld~zy O 

poczu~iu realizmu, utrzymanego jednak w ra­
mach tlrtystyeznycb ••. 

Jeżeli do tego dodam dOEko,mią dyk­
cję, w której celuje p.Orsetti, to muiej wię;­
cej !:'charakteryzuję wEzy;;tkie te dod!ltne ~Zyłl"­
niki, jakie c<:chowały enrogd t'szą gr~ p. Ur· 
setU. I wybór roli ŚWiSILz,' równ:.;Ź dobrze 
o inteligencji benefisantki, któl'a należycie" 
zdaje sobie sprawę, w jakim mianowicie kie­
runku może 111 pożytkiem dla sztuki praoo. 
v.:ać... " 

Rola panny Maliczewskiej nastręcza wy­
jątkJWO dużo danych do popisu dla zdolnej 
artystki. Każda może rozumiEĆ t!:'ll typ ina­
czei •.. Panna MaIiozewska mOŻ2 być zwykł!! 
kokotką-lalką, nieodezuwaiąc,," ;,;u/lBłn e swo­
jej sytuacji; może być również tylko riieo­
patrzną dziewczyn'ką, u'e zdaiącą sobie spra" 
wy z głębi upadku, do. jakiej z!'p:'hn(a ilł 
życie. 

Mota jednak być panu" l\hUce8vrskai 
nieszczęśliwą dziewczyną, j'.ikim na imię le­
gjon, a która .splotem wy.padków dostała siO W 

szpony D..luma. eksploatującego jej urod~ l 
niesaradność życiową. 

Łóda pamięm dobrlle C;!echows:;:~ i Sal'" 
nowsk,ą,jako dobre interpret:lturki roI. panny 

'Maliczewiskiej, zadanie więc p. Snlatyńska miała 
nielada trudne, aby wybrn~ć 2i tej roli ilWY­
l!i~sli:Q, Mu<!zę oświadcoy'Ć jednak, źe p. Sni/li< 
t!naka .zwłaszoza W akcie pierwszym i b:s8-< 
rom, miała momenty nie t,lko doró .... nywU­
jące s'Ilroim popnedniezkom. ahl UlIwet VI ak .. 
cie pierwszym Ecana obro'lY p"zed Daum9m 
zagrana była z takim r.ftY":~·CZlljru faSUs" 
mem, ze SZ\J~eIEe DOW;USZO.;f,Ć li,uli/iJ, tam­
pHaIllentu p. Sda'yńskiej, sli''ldzięC5!iją(} ć~e­
mu o~TiągDęła nadzwy~7.:1h1V efekt w tej sce-
nie. u 

Los panny :"}alicz.' c', sk~, J uył ł! inlet­
pr8sat;ji p. Sniatyu;;kiej mniej tragic:mym. nii 
np. w interpretacji Cze::howe"ki?j. Pr::edweH" 
r3js~a r. ~bliczewska byłft. wilJcej kobietlł~ 
hIt",. l't....,·n~(nll \; tvUrn ,\" ""'MWYa . 

P. ~'::;>'hr ... ""."J!!>;:" "''''.l·ł"·~~' nam "I'" d-o ....... .J,; ~ ...... _~ ~ .. R\.,.J ... ,~ lo» >;.: ......, 
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nrvślać. że w głebi duszy tej lekkomyślIrej 
dii,'''''c2Sny rn7gryv;a się dramat. 

PojmowanI", mU ta!;Je, czy, iune. nic nie uj­
mnjewill'tośei temu typowi kobiety, gdyż 
sr.!:'na to fi 'e szkoła, a w życiu bywaj~ różna 
Mal:czeW'skie ••• 

Pani Jagmąt'kowska r()l~ Źelaznej za .. 
grała poprawnie. Z ról ml2iikich p. Tarta­
\owiCJ; mia.ł bardzo ładne .. sceny w akeie 
pierW87.ym i p. MachaIski w dwóch pierw­
szych akbeh dał bardzo dl)~.ze p&j~ typ 
.DRuma. 

Pod względem rutysty6znym udałS be­
Defis, pod względem kasewym nie st:czegól-
nie si.ę powiódt.. J. Gr. 

Teatr ,.Bow "śoi" 
(Konstan:l:ynowska 16). 

Dziś O googinie 6 pp. nastąpi inau­
guracja S6iZonu łetniegow milym teatrze 
przeglądu i satyry przy ulicy Konstant y­
nowskiej. 

Prócz komedjo-farsy Antoniny Soko­
licz p. t. • T r u d n y w y bór" i kabare­
tu litera~.ki€<'go. ujrzymy w świetle kinkie-

, tów wielką rewję lokalną pmrap. Juliana 
Tuwima (Rocha Peidńskiego) p. t. »Mr. 
Pipkinś z Chicago w Redakcji "Łódzkiego 
Haralda"', poprzedzoną prologiem p. tyto 
.S z a ryJ e g o ID ość"', napisanym ory~ 
ginalnie przez znanego w szerokich kotach 
towarzyskich literatli, ukrywającego gię pod 
intrygującym pseudoni,mem: "PoH-Ch:nel#. 

Autor revue wyprowadza DH, scenę 
eały szereg znanych w Łodzi typów z ka.­
wiarni, ulicy, życia potocznego i społecz.­
nego, nie można się więc dziwić. że za­
interesowanie w mieśeie ~naezne, bo kM­
dy rad - nie - rad pójdzie obejrzeć się w 
.. zwiereiedle(f satyry i lekkiej ck~iny ka­
hretowej. 

.A. przejrzeć się tam może łodzianek 
i łodzian siła, ,Jako zapowiada afiSll'''. 

Jutro. w niedziełę o gOOl!r. 6 p.p. po­
wtÓlZenie premjeł'y dzisiejszej. 

Kasa teatru (KoRstantynowska 1"6) 
GyJJlla eodiIiennie pom. godz. lO -1 i od 
4f.ej pp. do końea widowisk. 

Urzędow,. komunikat 
, austrjacki. , 

WłEDEŃ, 14-go maja-.: , 
Odwrót nieprzyjadela. W Polsce 

rosyjskiej trwa. Rozciąga się on na. 
skrawki dotyehezasowego franta nad 
PiHeą. 

Na wschód od Piotrkowa do gór-

w • 

T; Letni 

Rakłzł 
BłewłeJ1at ił~' 

.JAK 

GAZETA ł..~DZKA. 

nej Wisły, armjesprzymierzone Woye­
scha i Dilnkla ścigają uchodzącego 
przeciwnika. Wojska ich usadowiły 
się w górzystym terenie na północ­
ny wschód od Kielc. 

Przed armją arcyksięcia Józefa 
Ferdynand~, v.- Galicji środkowej u­
stępują rosjanie przez San a l okręgu 
v około Dobromilu, Shrego Sam­
boru ustępują przed czoło we mi od­
działami armii Borovlca i B6hm-Er­
miliego w kierunku północno-wschod­
nim. \Jśród późniejszych walk~ woj-

. ska nasze dotarły do wyżyny na pół$ 
nocny zachód od DobromHu i Sta­
rego Sa m boru. 

Do ogólnego pochodu naprzód 
dołączyły się teraz także WOjska sprzy­
mierzone armji Linsingena, które na· 
pierają przez Turkę i Bkotę. 

W' Galicji południowo-wschodniej 
bitwa trwa. Duże siły rosyjskie prze­
darły się przez Obertyn aż na pół­
noc od Śniatyna i do Mahali. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
. von Ho efer 

feldmarszałek-le j tnant. 

GłÓwna Kwatera niemi~ka 
przeciwko ro~yjskiemu szta~ 

b owi genertllmemu. 
Rosyjski s~tab generalny d'Hl'Osi pod 

. dme-m 12 maja: "W ostatnim tygodniu o­
głosiły niemieckie władze llrz~dowa o dal­
szym oiągu d.zi1łłalnoŚCi wojenaej na fron­
cie naszym szczegóły, nie zgadzajl}ce się 

Z 'prawdą. I tak; twiertbą Niemcy, ze w 
ciągu walk pod Libawą zdobyli 12 dział, 
podczas gdy cały, pozostająey tam oddział 
a;r-tyleryjski, nie liczył ponad 4 działa. 

W okolicy na. wsehdd od Rosień nie. 
przyjaciel niety lIto nie zada1: nam ei~żkich 
strat, jak ogłasza, ale nawet na ogół nie 
OBU}g.nął naj.mniejszego mkcesu. Nie my 
znajdujemy si~ w pełnym odwrocie, fak 
twierdzi niemieeki f&port wojskowy, lecłJ 

oddlłiialy nieipfzyjaei-elskie byZy dotąd -zmn-
8181łe e'9fnąe się przed ofenzyw~ nSSZ!Ii na 
fr.oncie od 10 do.50 wiorst. Nieprzyjaoiel 
'Powiada dalej, że pod Kałwarją. Augooto~ 
wam i PrzasJlf.saem odparł ataki nasze z 
mężl:iemi stratami. Tym\l%asem my na 

... 

froncie tym nie podejmowaliśmy żadnych 
ataków, leoz tylko ni-eprzyjaeiel naeierru 
pod Wacham, Jednorożkiem i Pomis,nami. 
Ataki te były po części demonstracjeml, pJ 
części miały na celu odzyskanie punktów 
straconych. . 

Co zaś dotyczy wojsk w Galicji, to 
oczywiście powiedzieć trzeba, z wyjąt­

kiellI nieudanej próby niepl'zyjuoielskiej, 
dotYCząCdj obejścia naszej 48 dywizji, Wye 

rlar.zenia mają tutaj od 9 dni charakter 
atuków frontowych, która nieprzyjaciel po~ 
dejllluje na nasze pozycje umocnione, któ­
re kolejno zajmujemy.. Straty 
nasze są wpr awdzie bardzo powaane, ale 
i u nieprzyjaciela są one ogromne. Jas­
nem jest, że nieflrzyjaciel USiłuje sukces 
swój przesadzać, li1l10Żą,C kHkałromi~ licz­
bę je.ńców. Wśród nich 2iIli:<jduj.e się jed_ 
nak także wielu rannych, któryeh f.K.l1lc'laS 

. sto[Jnio\vego cofania WOjsk naszy-ch, nie­
stety, zabrać nie zdążyliśmy". 

Tyle rosyjski szta.b generalny. Wobec 
tego piszą, 2i niemieckiej kwa.tery głównej: 

Dwa urzędowe raporty rosyjskie zdaja 
12 maja ośmielają się, rzekomo w celu po­
informowania opinji publicznej w państwach 
neutraloych. zaprzeczać sukcesom spn;ymie­
rzonych wojsk niemiecki<:b i Rustro-węgier­

skich. Nie możemy zaniechać napiętnowania 
tych usiłowań. Sil one tem komiczniejszami 
i bezozeluiejszemi, że dziś, w dwudziesty 
dzień po :tlsatakowaniu pozycji rosyjskich pod 
Gorlicami-Tarnowem· prze:tl w()jaka sprzy­
mierzolle, bata.jony icb stoją fSO 
kilomełróW' dalej na wschód 
nad dolnym Saliem przed Jarosławiem, Prze­
myślem i Dobroroilem, a cała rosyjska 
armja karpacka ucieket pos .. 
piesznie na południe, standąd 
ku półnoonemu wschedawJ na 
fromlciie prza,;;,zło 129 kUemetpo­
wym.. Jako kurjoBum wspomnieć jesEt.."Z6 

warto, ze komendant wymienianej specjał nie 
w komunikacie rosyjskim "męmej" 48 
dywizji znajduje si~ od wczoraj w drodł:6 w 

głąb Anstrji. Złapali go iołnierze, eskortu· 

I 
jąc,Y kolnmn~ z amunicją. 

~owe ministerjum włoskie ... 
RZYM 14 maja. (T. B. W.). Według 

"Giornale d'Italia f' i "Tribuny" mial król 
włoski polecić utworzenie nowego gabi-

Ej @A 

Dnia 13 Maja T. b. z:guflli:tem ,P0E"t., 
lei pł'6clenny szary, w łn6rym b'y~ 2 j}as~­

porty, pozwolenie Prezyd'JUIIl Ptiliep na bron, 
legitymacja Komitetu ObywltteIsklego, oraZ 
lm1e papiery. Uprzejmie prosi się łask.aw~<? 
znatazce o, złożenie· w kantorze Rzez!1Il 
IIIUejskiie]; ul. fn:EynEel'sk;::.M! I] Za!! 

'I."1pagll"adzeniiem Ruhłi 5. 

3. 

netu marszałkowi izby deputowanych. 
Marcora zastrzegł sobie odpowiedź, na­
radzał się następnie z Sa landl'ą a wie­
czorem z Giollittim, poczem udał się do 
króla, aby zdać mu sprawozdanie. 

Narady Uf Rzymie 
RZYM, 14 maja (T. B. W.) donie­

sienie "Agencji Stefaniego"). Przed po~ 
łudniem przyjmował król po koieji pre­
zydenta senatu Manfredi' ego, prezydenta 
izby Marcal'ego i Golittiego. 

Demonstracje w RZjjmie, 
RZYM, 14-go maja. (T. B. W.). 
Dziań wczorajszy aż do ran:;yc1J 

godzin dnia dzisiejszego wypełniały 
po części bezmierne demonstracJe 
przeciw Oiolittiemu i idei neutralno­
ści. Posłlł. i byłego ministra Barro­
liniego znieważono w ciężkisporob. 
gdy wsiadał do tramwaju. Rzt;.: anc 
do okna wagonu, pluto posło wi w 
twarz i probowano wydostać go 21 

wagonu, lecz kilku oficerom udał-a 
się przyjaciela Oiolittiego, wybawić. 
Z niebezpiecz;; ego położenia. T[. :6:: 
innych posłów, stronników Giu;itu}o.. 
go znieważono i odgmżano im; 
na samoshód I<sięcia BiiIo\va rzucano 
kamieniami. Willę Maltę sH::;' za­
stęp wojska strzegł aż do rana. Ksi~­
żf,} v. Biilow przed8ię brał takie i dzi­
siaj wiele wyjazdów . 

I 

Sąd okręgowy poszuku­
je sił pomocnkzydl do zajeĆ wew­
nętrznych i zew'1ętrznyc:h .• Wyma­
ga się znajomości języka polskiego 
i niemiedth;go} oraz plsowti! nie. 
mieddej. Poźądaroem jest p~sanie 
na maszynie, jak równieź ;majo­
mość sienografji. Urzędnky byłych 
sąd6w będą przedewszystkiem u· 
względniani. Własnoręczne oferty 
oraz świadedwa należy osobiś ... 
cie złoźyć We wtorek d. 18 b. m. 
przed południem pomiędzy 10·-12 w 
pokoju N210 w gmachu sądowym. 

tesarsko~Niemie (ki 
sąd okręgowy. 

!'5& 

Biuro 
Edwarda Kab:era 
= w l.odzi Radwańska 35 = 

Ji!'l:"~·6::': i L".!i-d .. nia 
do urzed6w: Komendantury, Prezydjam po­
licji, o 'wypłatę za lik '" i?3Cję w?iSko,wą, wy.­
rządzone sZkody, do sądow CyWIlnyCH l ":0]" 
skowych, jak również tłumaczenie dokumentowo 

, ;;"/~'·:·~~":i; .. t'" '12 " 

I v 
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J 
na linjach kolejowych: 

ttlDi (tłw~ Kał.)--ŁOWICZ (dw. pón.)-ALEKSAN.DRÓ\V-WYSTRUC. 
tODL (dw. kaliski) - SI\ALMłERZYCE - BERLIN. 

ŁÓDŹ (dw. warsz.)-KOLUSlKI-PIOTRKU\V-· SOSNOWiEC W. W. 
WROCŁAW-HERBY PRUSKIE - CZĘSTOCHOWA - WŁOSZeZOWA. 

KO~-TOMASZÓWe KOLUSZKI-SKIERNIEWICE. ŁOWICZ (dw. półn • .....->SKIERNIEWłCE. 
Ważne od dnia j'go maja 1915. 

do godz. 559 z rana oznaczony jest przez podkreślenie liczb minutowych. 

Ł6dź 
ZgIerz 

" Stryków 
Głowno 
Łowicz (dw. poł.) 

" (dw~ póhl.) 
" fil 

Kutno 

" Włocławek 

" Aleksandrów' 
., 

Toruń 
Bydgoszcz 

I Poznań Berlin, Fridrldlsb'. 
I Królewiec I Wys1ruć 

odclrodzi 
przych. 
odCbodzi 

•• 
przydI. 

odchodzi 

~ 
Pl7fch. 
odchodzi 
przych. 
odchodzi 
przycb. 

" 
JJ 

" 
" 

-Aleksandrów 
643" 

70l. 
706 
741 
800 
85i} 
905 
g18 

1117 
1124 

J52 
200 
336 
352 
436 

··627 

FH 112 
12°7 

923 
720 

Aleksandrów-Łowicz półn.-łódź 

Wystruć 
Królewiec 
Berlin, Fridrichsir. 
Poznań 
Bydgoszcz 
Toruń 
Aleksandrów 

" Włocławek 
., 

Kutno 

" Łowicz (dw. półn~) 

" " ,. (dw. połud.) 
Głowno ' 
Stryków 
Zgierz 

" Łódź 

przych. 
odch. 

" ,. 

,. 
odch. 

, przych. 
ooch. 
przych. 
odch. 
przych. 
odeh. 

" 
'J 

przych. 
oach. 
przydL 

(dworzec 
kaliski). 

ł,ódi (dw. lumski) .. -Skalmierzyce. Skalmierzyce BI Łódź (Ow. kaliski). 

Łódź 
Pabjanice 

" Łask 

" Zdl1ńska Wola 
Sieradz 

" Opatówek 

odchodzi 
przyelL 
odchodzi 
przych. 
odchodzi 

800 1001 Berlin. Fridr.. przych. 220 1100 942 
730 925 Wrocław H. odchodzi 821 - I 1246 

80 i 1 CoD Pozl1aft odchodzi ~ 3U 200 

208 1 OW Skalmierzyce przych. 1229 749 229 54.=9 I 204 1044 Ostrowo odchodzi 1I5i lTI 151 511 

22~ 1109 odchodzi 1259 819 239 619 
przY~h. 917 311 11 51 K:alis: przych. }l6 836 256 636 
odchodzi 91B 321 1901 odchodzi 126 846 646 
przych. 1020 ~; 24, OpaŁówek przych. 203 923 7Th 
richodzi 1021 i 25 odchodzi 206 926 714 i: Kalis~ przych. 1049 60~ Sier~dz - przych. 328 1018 8

8
!: 

ił ' d' d' 624 p- ;t~4 o'dchodzi ł 3B8 1O~8 .LO 

; J Sk~lmierzyce ~r~~h.Z1 641 l~~; 621 Zd~flska Wola " I 42:ł 1142 1'1-

.!~ !,... Ostro~o ~~:cf.Zi ~ ~- ~~ Ła"Sk ~~~~~zi !~~ gg~ 911ł~ 
,J Poznań przych. 259 I l 639 Pł1bjanice przych. 55> 1;;:'40 '*-'I. 

~ Berlin, Fridr. odchodzi 727 251 odchodzi 5~ 1244 942 
~ ł Wrocław H. przych. 552 I 910 I Łódl przych. 559 119 1012 I~:~~~~~~~~~~~~~ __ ~~ __ ~~~~ ____ ~~~b-~~~~ __ ~~~-; 

I
M,.,: I 'Łódź ~!~;"f·Koluszki-Piotrków-Sosnowiec :~ Sosnowiec :: .. Piotrkó\v-Kłiluszki-lódź ~!:) 

,Łódź (dw. war.) odchodzi I 653 1114 lil4 Berlin.Fridt. od. 435 I 1140 827 
Widzew przych II II 1902 11- W cław od 1920 s48 208 li ~. ro . '"'_ 

" odchodzi 1127 1207 1127 Katowice prz. 721 201 621 
~ Koluszki przych. ]37 1211 12U Sosnowiec w~ Vi~ prz. 738 ~21S 6M 

" odchodzi 742. 1224 1224 ,.." od. 748 228 648 
Piotrków odchodzi 84.4 135 135 Będzin ,,800 240 7~ 

" przych. 847 140 140 Dąbrowa ,,81S 2:>5 
Nowo-Radomsk przych. 95S 300 329 Ząbkowice ,,836 316 

., odchodzi 959 305 3u!; Myszków prz. 942 422 

I Częstochowa M. przych. I 1110 421 427 I Częstochowa tn. prz. 1042 522 
, " odchodzi Ulu 437 j 437 ,. od. 10"-2 582 
: A l'vlyszków przyclI fi 53B f,:JR Nowo-Radomsk prz. 1215 655 
I~ Z'" .. u -
~~ ~ ąiJKOWiCe " 1256 642 .. 642 "" ud. ,1220 700 
1 ~ Dąbrowa " II [I 7'.)2 Pi1)irków prz. 139 8ill 
W ~ ~ .dzin . v 116 iJ!! 716 " od. 144 824 i ;:'C:SliOWl<=C w. w. pr.~ch. . 1~ 7?!! 7'27 Koluszki prz. 255 935 
R " ooc;,QdZ1 137 737 737 " od. 31S 81B 713 953 
• Katowize przych. 1M 756 756 Widzew prz., 359 859 7~ 1039 
~ Wrocław przych, 552 1153 1122 ., od. II .... 
I Berlin, Fridr. przydl. 558 ~ 5~ ""'_;=~.J=2_.-J6.-Ł ... Ó=d ... Ź_(d ... w_ ..... w_ar"".) ...... p_rz_ ........ 4 ... 1""1 ...... _9_1l_.-,""""_ ...... 1 ... 0d~=1""""'_ ... 1!! __ <>ł 

~ ~"h3~'>by Prus.~~aC~~S:tocb" M,,--WłoslClOWam WłOSZC10Wa",m .. CzęStOCL M.--Herby PrU$", 

~ ~ - I 1220 825 608 1036 I 330 

f~ '\ - i 529 845 1125 4,45 

I
~. . - I 841 lU45 433 845 

- 850 1208 44& 850 
= 914 1236 508 914 
- 941 1- 536 9! I 747 541 --

i: !I~ ~!~ l' 8~1-~ 
1019 .~~ --
1045 - 845-S·· - ~ 

I f 

i 103 

I 
823 100 343 1{}28 

""" 1034 I 114 834 114 354 
lA" 

1129 2~9" 929 209 449 
""""""",. 

"'~ .. .. Q 

odch. Wrocław przycb. 
7' Ka!O\\>ice prZVch. 

przych. Herby pruskie odth. 
odch. Herby pruskie przych. 

,.. Ostrowo przy ros. P&'l"h. odcll. 
pr.zych. Częstochowa Miasto JI 

odch. Częstochowa Miasto przycb. 
odch. Olsztyn odch. 

.. Złoty Potok ,. 

., Koniecpol n 

., . Sielisławice 
pnych. Włoszczowa 

oddlOdzi Kamszki przycbodzi 
odchodzi sromny odchodzi 
przycb. - Tomaszów odchodzi 

1
1122224 
1200 

I 605 

1633 
613 
5~ 

552 
421 

n3J 
1l~'7 
1101 
1038 
l{}:)o 

9B7 
909 
809 
7'%1. 
652 

122 
7tB 
611 

ł 
I 

552 
421 
132 
130 
110 

1238 

1202 
1153 
1051 

1040 1057 
815""" 

I 

525 
438 
413 
338 

642 
633 
531 1 

600 
f)Sl 
509 
409 

~~ ·1 
I 

1202 
1153 
105i 
"~" 

Dr. lewsld 
llawroł .Ni 13 .. -= 

Ghoroj)~ W'a'!l'il'n.p:?AtIIe i Jt.'kuS%et'Ja 
od. 9--U i 4-.6.. 

Uiiimill P~!IIIio~ .. a.. 
róg ~ Tele:fun li 13-59 
ę,pbilts. choroby skórne. wtt,om"or ł 
(§}smetyb lekarska), 
moczopłdowe ł nieJi11Oł::Y Dlidn'Ili'~i. 

Leozenie . syphilhm. 
lich-Rata. ,.600. 
L~e słelid;r1p-cz:nościs" ele![tto,tI~ąl 
{ttBuwanie szpeeąeych 'W!(mó~ ... \ 
rób włosów i skóry POD10C'''' 
sztuc~ słońca wysoł!:og()rslid~QJ 
{quarzlampe) oświetlenie 
retroskopta). Przyjmnje od 8-1 

od 4-9. Panie od 5-6 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Renomowana 

nwnia nonetów 
Anny 

lafarskiej 
poleca wybór gotQwych 
gorsetów, pasków, biu­
stonoszy i gorsecików 

JUVENIL 
dia pochyłych dzieci po 
znacznie zniżonych ce­

nach. 

z...-ÓD 
KtUlstnntvnmvsk l 10. 

Wielka oszczędaośc I 
dla pracujących. 

Spodnie, bluzy i ubranka dla chłopców które 
moina nosić kilka lat. jak równiej; rozmaite 
resztki na damskie suknie i bluzki wyprze­
dajemy tanio. 

PiotrKowska N! 145 m. 34. 

" ló~ uluno y ! 
sprzedaje po-o 20 kop. za I 
pud na miejscu, beZ dostawy " 
Łódzka Rzeźni a Miejska - W 

ul. Inżynierska N2 1. \tł 

I T ani~~!. ~~~!~~ania 
_ PiOii'kowska.N2 145 m, 34. __ 

Lekcje języka niemieckiego i konwersacji, me­
toda Berlitza udzi~3 K llrtz, Piotrkowska 14li 

zastać od 1-2 i pół. tamże do sprzedanill 
skrzypee. 178-3 

Zoohm k.orepetytorka udziela lekcji. specjal­
nQść arytmetyka i francuski. Warunki skrJm' 

ne. Oferty pod ",N:mczyciell:a· w ndministncjl-.. 
Inteligen.tna. polka.. w średnim wieku, posiadl1-
I ją,ca uvbrze niemi-eckl, pragnie przez latu za.­
jać "i'l dorastaJaca nanienka ln.b sturszerru chłop­
cZykami w kitoJ{cJtim dom'U na wsi. Wym~ 
g'ania skromne. Oferty pod lit. C. L. F. 
-- - 97-
.:..: . - --_ # ee:Ji## 
Lłłoda pelka, znająca trochę szycie, posznkuj3 
Ił. zajęcia do. dzieci lub w gospodarstwie, cho­
ciaż zażycie. Oferty pod E. Mo pro&zę 15k1l1-J dać w .G. Ł. 179-

C::;'rsi.)~y gotowe l obstalunkowe, paski. biusto­
lIJIuoS;,,6 poleca. wzorowa pracownia "JI[a."ja. 
1l1.~Głowna l1. ' 10-1 

Clnpię pa.r~ brylantÓw prywatnie: :M1kołll.jeW­
n. ska 40, lewa oficyna I uiątro. Zastać od 'l 
do 10 wiecz. ' l8S-1 -



ROK IV. 
bOb«:1i'tek da "Gazet,. Ł6dzkiej'~ 
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łaty CX80Mw do &brony praw korony' ŚW. taczna "quorum" do dyktowAnia Wqyłłtkim rosyjskie. ~yk rosyjski literacki, nŁrzylU!I;'" 
Wacłą,wa, do niewyrzekania si~ prawno-pań- innym narodom słowiańskim linji postęp·o- p. Nikanofow, jest w Galicji "doskoR~Ia ro-
itW1łWej odrębności krÓJ:e.!!twa ~ego. do wania połitycznego. To rozumowania jak naj- zumiaDY" m tak, że .. posługiwania sifJ narzs-
do~agania Si!;! uzasaia. j~zyka CZ'eSlrlego sa naJlepiej uwydatnia zasadnicze niaporozwnia.. ozem miejseowem V( szkołach. sądach i admi· 
pall~t.w()wy w całych Czs-ehacb. gdy jedno- nie międsy panslawistami starej sakoły a na- nistraeji jest zupełnie zbyteezno". 

W jOGMieoie Waa~Wł:t,iei" znajdujemy czesnla OQkariała Koło f.P&lskie JI powodu rodami słowiańskimi i bałkańskimi, Obecny na odesycie poseł C~iehacBew. 
W,ysoee ~maniienn:y artykuł, aotyez;ą,ey obec- złoźenia wniGskn 811tonomit'znego w IzbIe TO· KaMy nnrÓd uwab. siebie sa samo- twórca projektu wyodrębnienia C.l!ał~y ... 
Bego i przys~łego sttlsulłku :Rosji do Innych ayjskiej () dążeniu do otlerwMlia Sll,! 01 Rosji. dzielną. jednostkę, posiadaja,cl\ równe prawa ny, który ma Bobie powierzone kierownict'iVO 
państw i Iud,5w słowiaiski:cb. Kiedy :>;aś zjawiły 6i~ wÓW6zas próby!!. innymi narodami, be1i względu na wza" sprawami szkolnymi w Galicji, oświOOcBył a 

Artykuł ten-red';\,k~1iny wymienionago ugody czesko-niemieckiej w Austrji, świa.d- jamny stosunek łiczb&-wy ludności Galieji, co następuje: .. NajbardHiat p!W~ km-
pma-acz .. puryfikowany" tfuśó ezęs~o praez czą,ce o stanowisku, wywaleoou&m przez Cze- stjl! w Galicji jest sprawa rolna. O zw~~· 
łellZnff2 rosyjskl\ - rzuca nieoo światła na chów, dzięki ioh siJe i potędze eko'Rom1mmej, (skonfiskowana przez cenzurę l"osyjak/ł') niu działek włościański oh lub przymr.śowem 
sprawy wszeebsłowiań~ldt', w ktÓ!'ych rzędzie czytaliśmy w ,.Now. Wremia" uhfłl$w!lni~ nad Nieporozumienie tejpsychologji zbioroM wywłaszezenhl mowy być nie mOŹfl. Roz~ 
Bajduje się i sp-rawa p6łst:a. Czyt&my tam, I> wysyehaoiE!m ducha słowiańslióego u }}O'tom- wej wywołuje woiąż rozezar"waaia ze strony strzygnięcie kw.estji obdzielenia włościan grUlł-
10 następuje - pod tytułem: kówbobater;!ki"h husytów". Tak samo po rosyjskiej. tarni może być uskutecznione tylko przy P9-

... Zasadniczenrennrozumienie" aneksji Bośnji wynikło istotne nieporozllmie- Narody bałksńsł;:ie .. zdradzaj~" swą o- mocy Banku włościs:ńakiego. {Z!ldltniem 1'0" 
" F'" nie mięUzy mhrodajuą, opinią słowł.1l.uafilskl\ piekunkę, gdy prowadzą polityk~ samodzielną, Byjskiego Banku włościańskiego, jak Wi8do~ 
Nadzieje na zaj~cie Konstantynopola, na w Rosji a nnjw-ękazyroi przyjaciółmi Rosji któru uoh<Xlzi w 003/lchj kierowników za od- mo. jest wywłaszcMnie obywateli polskich 

mucfellie tradycyjnychdą:reń pl)1\tycznyeh. w moaat'obji Hab89uraki'ej posłami Krama- pOWiadającą iNteresom narodowym. Być mu- III Bierni na neC2i pra:W~BławByeb chłopów}. 
otwierają przed społeczeństwem r6%yjskiem raem, Hribaram i innymi, którzy. whrew po- ze nawet, że wznowią, związek bałkański - Działaloość Banku wł03Ch.ńBkie~o - mówił 
wielkie perspel.-tywy przysMości. Rozlegają głąuom rosyjg'dm uzaali ten krIJk Austrji za choćby pod protaktoratem WIoch - iii obawy dalej CzifJhn.czew - będzie t)!;}.rd~o ułatwio .. 
si~ głosy - o stWOTlłaniu Illltęzn@j fe.deracji korzystny dla słowi:!ńszozyzny, gdyź w:;mac- o zagrozeną samodzi"lli&llć. Praę;t!ą, mieć ną, p9n~viH~ <;;i~bi właśelcięL, ziemscy i źJ' • 
• towiańskiej, do której wesiZłyby państwa uiał siły słowiańskie tV państwie rakuakiem. gwarancje, że zajęcie Konstantyuopola przez dzi uciei;li wrAZ z wojskiem audrjackiem. 
łI"łkańskie, pod heg~n:io!lią Rosji. Ale }edno~ Bardzo cbarakterystye.'le wynurzenie EGeię nie uozyni ioh jedynie wasabmi. z Galicji i w~tpić bardzo należy. l3~y będą mo-
eześnie z tymi pooi..'u;~e:rmi dla.opinji rO-1 hr. \Vittego podał w tych dniMh p. Wergr.m Słyszeć się też nieraz dD.j!J, głosy ro- gli powróci6 (I?) Bank wlokiań-llli:i zar21li-
'lIyjskiej plaaami żyoie realne ujawą.ia _szereg. w "N1Jw. Wl'emia". Witte, płynąo z pl"lidem syjsk1e, potępiające zaOI!OWlłUie sig Słowian dza środki, a~eby grunta te trafjć mogły de 
rozczarowań. . chwili, Siał się rzekomo słowianofilem; wy- - w Austrii, niezgodne z Wek!H~lłlliami polityki jEJgO :rąk i przy tego pośrednicłwie dostać si~ 

Na niedawno urządzonym bankieeie sło· ło~ył przeto swój ~pfogram, który zmierzał rosyjskiej, I znowu w tym wypadku spoty· mogły wlośda.nom (prawosławaym). Liaz-
wiańskim w l\loskwie, w którym uczestniczyli do rOl!wi~zania "prołFlem"tu austrjacklego" kamy n i lo! Z r o li u m i El n i e f a k t u, ź e ne mają.tki, opuszcoone przez 'Ą"łaś,~ioieli, ~-
c&łonkowie zjazdu. towarzystw ozeskkh. w zgodnie jakoby 3 ideał~mi erowianofilów t e n a r od y p r o wad z Il w ł fi S n li p 0- de. od4ane włościaMm, do bazpłtdn-ago uśyt-
Rosji, dosoz;ło do głośnego zajścia. którego wspólnie z Niemcami D W2i&fem rozwiązania l i t Y k ę, że każdy z nich pochwalić się mo- ku (1 'fr. 
ffyoikiem było opuszczenie baukietu przez problematu perskiego", co byłoby, zdaniem że zdobytymi w ciężkiej walce narodowej Kwest ja wyźliIsych zakładów nłlukowyeh 
C;~chów. Paru mówców Roajan wypowie- hrabiego, §lepszym wyjściem, nU wojna o- znacznymi zyskami polityeznym l których straw -końezył Cicbaezew - moźe być rvzstrllyg-
działo się przeciwko uchwalonej na zjeździe becna, która osłabi siły ws-zys.tkich państw cić nie chce. ni~ta tylko po UkOM2ieniu wojny. W bś-
rellolucji 00 do koniecZilD4:lci stworzenia nie- kontynentalnych w Europie na korzyść .. wład- dym rasie istnieje zupełna pewnoŚĆ t1 !), je 
Jltlwislego państwa ozeSkiego. "Naród rosyj- czyni mórz". w stolicy Rusi h31iekiej będzie ueiwersytet 
,ki - mówił wic~rezes b",nkietu słowiań- Panslawiści rosyjscy musieli doznawać Z zl~m ilt~lflPl,.h rosyjski. SI W Galicji odczuwany jest bard2Jg 
.l'lego Sawełow - nie b~ie prnelewał krwi oiągłyeh rozczarowań ze strony zarówno ns- ~ .J! lr'UIIIlU "Ul wielki hrak książek: rosyjskich. Gramatyka 
w cslu stworzenia nowej Bulgarji. Jeżeli rodów bałkań~kjeh jak i narod6w sł.owiań- języka rosyjskIego, nłożona przez Bendaaiu-

- ,Czaili są; przsei wuikami połłłOzoois mE;! z Ro-' skiob, wchodzących w Uł.ad An&k'o-Węgier, Ru~yflłkeCJII;I VI r!al:cJ'. W~f\~ AJflę I:IJI 1/.' ka, która była p1'zOOmietem procesówanstry .. 
elą. nieoh sami wywalczą Bobie niepodleg.. gdyDi traktowali je tylko jMo na-rędzia do tei:9 ~ g~ 1 !Ii IfW"\I~ti:H1 jackieb, jeBt wyozerpsna'" 
toŚć". osiągni~ta de-r4Źny1!h, pne~oJ.eh C9"lów * ,.. 

W chwili obecnej ruatylko Bułgarzy politycznych. Jest rzeczą . ~~,. śe -.- * 
lIaliczeni być mogą przez Rosjan do nie- Rosje. w swej polityce ze~klllnei. pll'dohnie Jaj, danosi "Nawoje Wremis" z daia .,Gall. Warszawska" l!I d. 12 z. m. przy· 
wdaieczników, którzy __ zdradzili 8W1i protek- jak inne państwa, kieruje B~ imeresem wlas.. 14 z. m., Ildbył si~ w Petersburgu odczyt tacza polemikę, jaką przeprowadził ,.Głos LUa 
ttlrke. Wi~s~ Barooów bałkańskioo. za- uym. Tylko że jej połi'tyka bałkańska czy ZD:!ilt'gO działacza rOByjskiE'go Nikanorowll o belski" z .. Nowoje Wr~mia· O plany rusyfi .. 
wmętlliających swą. niepodległoM w dułei słowiańska,. w której dobrse zPQZumi&ny in- działalności ~HaHcl,o-roByjslrief?,o towargyst- kacji WłOŚQ1fln w Galieji. IIGł{)S Iiubełski<l. 
mier3e wojnom R3sji I Tarej" i dJPlomacji < teres państwowy ł-4~by się mógł z inte- wa w G!Jl:cji", które, jak wiadomo, od dłuż- pnytlWfil\ pt'~d~wszyt!t1dem n·aat~pujący uatU 
B~~d_Jlil'W'S:ldaj, zaeboWttje si~ w czasie wojuy resem i:nnych narodów - słowiańskich, odana- szego c~asu rozwin~ło rusyfikacyjną akcję ViI z "Nawoje Wremia": "Zaiil&dy pań{3twow~ 
to:syjSko-lliemiaek:iej dwumarcsnie i wyeaeku- czała s~ egoizmem ._ - Galioji. P. Nikanorow rozpoczął od. przed- rosyjskiej, które z taką mądwśoifł przeprowa-
"CO, wyw-ołuj,f\-C g~(}kj8 niezadowolotlie w (akOllfiskowanepHel cenz.nr~ros.) stawienia organizacji rnsyfikacyjnyoh przytuł- dzi1i w swoim ~a.sie Mi1utin iCzel'kasskij 
opinji rosyjskiej. ków dla dzieci, które powstały z fllnduszów W Królestwie Polakiem i które dały teraz tak 

Jeś-ełi rzucimy okiem wstooz,to nie N'redawno wywodgJił długo i BZMOk6, wyasygnowanych przez w. l.s. Ttttjane, córkę bhlgie (1) wyniki w stosunkach rosyjsko-pol .. 
saajEbliaroy ani jednego pańsWa bllłkań&kie- powołnj~c si~ na atatyBtykę, p. Mienszykow, cara. Istnieją trzy takie przytułki, jeden we skich, pewinnno V( całości znaleM swoje za-
go. któremu w Rosji nie zarzneoooby bl!thi który w rOlilBtrzJga.mu ZAgadnień międzyna- Lwowie,. jeden w Samborze i jeden w Gr6d~ stGBowtmie taUe w Galicji. Czas tak2e zwrÓo< 
Diewdzięo:mośei 1»ldtŹ !!drady słltand&ru sło- rodowych stał się widoosnie zw .. l9nnikiem ku. Zamierzono utworzyć jadłodajnię dl~ cić poważną nwagę na. potrzeby. włościan 
wiańskiego. pow_Imago, rÓ'W'n9.go j bezpośr~o glo- dzieoi w wieku szkolnYM w Jarosławiu i Sta- rosyjskich w Galicji Za~hodniaj. w prz)1sz-

Wpływowa prasa rosyjska fi PllNow• s6wania>>!~ plemio-na rosyjskie, majllc więk- nisłswowie. Referent twierd3i, ze w Galicji łych guberniacb: tarnowskiej i krakowa-

)~~tVV~re~m~ia~«~n~~~c~z~e~l~e~n~a~w~M~rw~~~ł~a~p~rzed~~s~i~ed~~~·U~~SZ~CŚ~Ó~.'~W~~8~ł~~~~~~~ń~S~Z~.~~Viź~a~iia.~§~B·iill~nio~w~ią~~d~o~~~a~-~~d~aj~e~S~ię~z~au~'~w~!~!V~;~'~z~~~a~eiZI~IY~P~O~D~v~t~n~a~.:~~gi~ą~ik~i~~k~ie~l~"(~J~l)!·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ko czuwaĆ. }'akntaki, które instynkt ta-l świata, ty na drugim. Będziemy czasami wemi ławkami. Najbliżej domu, na stroruem urwi-

45) JÓZEF KATERLA 
= 

DRAMAT NIESCENI_C.ZNY. 

'BENEDYKT 
(z pasją) 

- Znowu ta mo.wa -,nelłętal 

KRYSTYNA 

- Znowu ta mowa. Zresztą, wcze-
- łJliej, czy później i tak bym pana zdra-
dziła. Co gorsza już dziś zdrad:zilam 
pana, zdradziłam bmrięłmłe •• 

,. (Benedykt ~ PI*Z clRJiIę ~ 
F2eszywając ym . wzrokiem, a· p6lf.niej ZftlZplllCZiGlllt 
8akhodzi. Słrchać szeleśtl!iei pod jego biędse&l1 
stopami ~ kr&tkie. urwaae, gtadIIe.1eP-~). 

JAN 
-OOO! •.•. ~~. 

Jesteś -czawtąc-o . piękna w ~ ~ 
Jesteś ~o~ &fłom..dęI 

KRYS~A 

,r . d k b' ól sku rośnie S<>Slła samotna. Obok niej-klomby kwia-jeQlniczy, przedWieczny wygania z pół- z ążać u so le przez morza, p wyspy, towe. Pod szorstkim parkanem _ maiwy. Przed 
nocy na'pOłIit;-~-: ._ą:.n~~~lIliertełna tęs- ła:ńcuchy g?r, !zeki, jezior~, płas~czyz~y, domem szerszy plac, zarośnięty .murawą. Cam 
knota popycha do powrotu. - poprzez WIelkie obce mIasta l długie, dziedzina otoczona płotem z drutu. Jesienne, późni 

-....., " cudze wsie, uciekając w dal poza 0- odwieczerze. Czas przed burzą· Słruda się woń 
-k·n--a·imf.....l: _ wa<'fonu. Będziemy tęskniĆ' do lilji, rezedy i lewkonji. Niekoszone trawy usian( 

JAN 
- Nie chcesz być szczęśliwą? 

KRYSTYNA 
- Rez to razy zadał to pytanie 
~c dzieweczce i ile razy otrzy~ 
mai twierdzącą od.powiedt! S . . na 
te ~ we dwa lata po =~ ich 
"szczęścia" .. ' Czy wiedzą . cokolwiek o 
szczęściu, .kt6.re. dziś nasze sercaroz­
ptera? fptzez ~. zęby) Chcę cię ko· i 

_1.._ ' ....1....... • uwiełbiać tak lA"k d2iś-~c, ~~ ~ _ r- . 
wiecznie, wieecznie! 

JAN 
- buty cię człowiek obejmie ra­

mionami. 

~A 
nA3·0107·1~ 

- 6 h są jeszcze kwiatami. Na wyższym, drugim placyku 
Siebie i rn~lić nawzajem do swyc wy- Czarowic siedzi na drewnianej ławce. którą sall' 
niosłych dusz w-m~giscach odleglych. sporządził,-pod wielką sosną, C.enie liści brzozo< 
Jakże czarodziełska póezJa1;Ęik~e .~ ~e;;: wych wynikają na równej powierzchni gliny, zgra· 
niesko:ńczonem rozdarciul cówanejpi:~Z C=bk! i .. s~.pa~e~i ?zieci, i g~sną; 

jak westchnienia. Ciente >~~:-l.blegaJą.po. ()~Zle1y, 

(Z miłością, w szepcie zachwytu) 

- Przygotuj się dobrze i mocno do 
swych katuszy, więzień, zesłań i katm-g, 
walk nocnych, ucieczek,-potężny lwie! 
Ja będę wala czyhała. Będę chodziła 
pO twych tro~ach królewskich, węsząc 
krople świętej krwi, spadłe na ziemię z 
twych ran. Gdy będziesz biegł w polach 
samotny, ścigany, z nozdrzami chwyta­
jącami ostatnim wysiłkiem powietrze.­
nasłuchuj! Mój oltrzyk będzie w poblitu. 
Moje oczy będą widziały. Ja nie za~ 
wiodę· 

(HsŁa się zwarły z ustami. Szum wody, spa­
dałącej z dJewnianego na rzeczce stawidła zdało 
się, pochwycił dalszy. szereg. wyraz&w i .zawarł 
treść w głosie swym Jednostajnym. natchnionym. 
wiecznym. Szelest liści, które przelotny wiatr po­
gama i porusza, wchłonął w sIebie szept ro:ckoszy 
i_krótki jęk szczęścia). 

SPRAWA SZÓSTA; 

po ogorzałych rękach, jak gd;'~V 3aWlen!!~~~~ 
jak gdyby niepojętych Istot, by t uj ący en w .",.ae­
nlu-dłQfiie i paIce... Słychać ze szkoły śpiew no­
wy. Pieśńsllllllna o jesieni: " •.• Kochało ptaszę te 
pola nasze, ale nie ruote wytrwać w tej pocze, gdy 
taki smutny czas •. !' Gdy pieśń ustała, wzdychanie 
brzóz ją pochwyciło, wessały ją pnie, chwleją~ 
się niepostrzetenie od ciągów górnego wiatru przed 
burzą. CzarowJc przez wiele dni pracował rydlem 
nad odwaleniem przykop glinianek, które te pnie 
na poły zasypywały. Jeszcze deszcz nie opłukał 
grubych szwów kory PIZyzJemnej z czarnego osati 

duo Murawa powdzierała się na szczyty miejsc pr.­
cowicie skopanych, pokryła trud człowieka i za­
tarła ślady jego wysiłków. Strumyki wody des1!­
czowej powyżłabiały n~ równiach pLaców gracowa­
nych kręte łożyska. oplew w sali o rozwartych 
oknach ustał. Dał się słyszeć radosny gwar. Za 
chwiłę tłum dzIeci wielobarwny, wesoły" kipiący 00 
tycia wybiegł w ogród. Zaroiły się od różowych 
tartuchów wszystkie ullakl, zakwitły wszystI(ie pla­
cyki. W jednem miejSCU mali parobbypr.acowicic 
kopią rydlami w przykopie itwirek suchy i, naśla­
duj-ąc ruchy, spl11wania,a nawet grube wyrazy 
starych parobków. sypią na '1rozeczki. Biegną w 
lejc zaprzeźone rumaki po c1l:łym obszafl!e ogrodu 
kolistą. nsjszerszą ulicą, zwaną ułką uspol.ecznienia. 
Przez długie namowy i usilną prośbę wdrolono woź­

-Koclmm~J ~·to ~~-~-KR!ST",A 
tohą ~ać. T~ żeby m.iitość stała 
dilę wYŻSzą od uczuć l naS ~.~. 

(prześliczne szkolne wzgór.'le. Na froncie 
placu, tuż Rad drogą wznosi się FiękllY, murowany 
doln. ŚeillłlY. z s1U"owego kamienia, fugowane ce­
mentem, mocay dach łamany od W'YlrląU6w i bał­
kODÓW. weranda, tpodparta przez łukowe arkady. 
Potężne skarpy zwierają bndowlę, ~gi mur otacza 

niców i konie do szalonego harcowania tfoo tąu1ł-­
cą, teby ani jednego kwiatu i ani jedDej trawy w 
bohaterskich wyśt:igach nie 1l,il>Zczyć. Migaj4 niepo­
cliwyfnemi skokI ogorzałe, spalone, btonzow-e noży­
ny, wieją w powietrzu płowe, czarne j białe wło­
sy. Krzyk szczęścia bez miary, głos najwyższy siły 
tycia przeszywa powietrze: obo~ klomb!.! schy!one 
nad linjami szepcą o czems sekretnie cztery dZ1ew .. 
czynk!. Za chwilę IIiosą coś stamtąd do szkoły 
tajemniczo, z twarzami pobladłemi od 1!dttmienia, 
czy zachwytu, na wielkim liści\! łopfa.nu. W po­
przek placu zdaża. ku ławkom zarosłym sześcł(l~ 
letnia osoba w . zbrudzonej barchance. Twarz jej, 
spalona od słońca, ma kolor wyschnIętej roli, biale. 
jak piasek, włosy związ.ane w warkoczyk, mysi 
ogonek. Patrzy w oczy Czarowica), 

złąc~ydl.. . 

JAN 
-Jakie to OSiągnąe1i 

'«tYSTYNA 
• .-.;. Przez rozstanie się~ Ody mnie 

tttracjsz l gdy ja cię utracę, poznamy, 
~iest nasza miłoŚĆ. Będziemy dale-

mną 

JAN cały plac od strony drogi: Okna domu otwarte. 
SljCh3Ć głos f0rtepianu lśpiew ki1k1tdziesięciu 

::;;;:;: Choc1!'-. _, W~~ na,: ~w dtiecięcvch. Za domem, tarasami wz.nosi 
klej śwista. ~ \1If'5ł'S'PY Wp-. się ~,.-1as. Włellcle sosny rG2lj>OŚclerają konary 
~ ._. nad od ..... ykam.I. do taśea i nad ~nami do 

, ~.' ~ płasttt. 'Wyłej stoi gał brzóz. Za 
I<RYSTYNA 1I'IaI pole do iIod&włi ~ Bi9łe ścletki biegną 
.jro 'isto międzY bl!zozątl i niespodziewanie Wyta-
- Nm.-ia będę Ja.jcrir ..... ~. ~·Iię z ;gcsłwłay III płacyki, ~ne darni~ 

Jł--" .-- - _. -. '. . .... - ~ .....-::--...... -

, (d. c. n.) 



.. GieS Lubelski" odpowiada: • '! ~. 
te się wyrażał tak głośn:r syatem ~ 
Celem liilutina było smwoctOOie. ~ 
v.arodo'hej polskiej; pmgnf!lł oD ~ty~ r­
dnomlenia pań&twowsgo Polski l ~i, ecs 
icisłegGwd!ł-9ni~ narodu po1.l!fk~ pn511 
rosyjski. Srodkiem zaŚ byłO p&5l~me weWllt-' 
trzuej rozterki mi~s.y warstw~Du. 6~: 
mi w Polsee i zjednania dla ld"9l rosYJSkiej 
Indu polskiego przez; ~wraticz~:nu mder­
jBlnfe pllledewszYStkiem, dobr~~W8.- Sy­
stem miłuHnowsld w połsee IU6 .w~ał ZIl­

mierzouyoh l'MllttatóW. Przypo.muuoe zaś 
.wiś t.ego systemu i zastosowan:e go ~now­
me w odmienlłl'~b warnnka?h Jest metyl~ 
łlłędem w ocenie prsesz!ośCI, 1~3 takie nUI­
bGllipiecznym błędem połltycmym • 

,Rosjanie w Gorlicach. 
Już zaezynaj~ nadchodzić od 

ósób wiarogodnych pisemne lub 
ustne wiad.omości o r~acl1 !ros­
jan w Gorlicaeb i tycb strasz­nych dniach, które· przeżyło to 
miasto tuż przed wy~wobodze­
niem.-Szczegóły te,. które uzu­
pełniają wiadomllŚci o Gorłieaeh, 
podane pop.l'zed:nio, umieszczamy 
O tyle, o ile są, nowe: 

Rosjanie rządziH w Gorlicach prawi~ 
prze2i sześć mieaięey, oczywt8eie na SWÓJ 
l!~osób, praktykowany także ~ inn~ch 
mia5taeb skaza.nych na g08uzenle wrogIcb 
w~isk. Rekwizycie, nie różniące się o~ 
młmnków, zwyczajne i otwarta rabunki, 
akty t~r(}ru były na por~ku .dzienn.l'm. 
Ludności katolickiej RO$jame, o Ile moz.no­
lici, nie czynili krzywdy, ale zato przeciw­
ko żydom wyładowali całą swoj~ niena­
wiść, kt6ra wyra~ała si~ gMwnie w ra­
~unkacb. 

Naczelna władza rosyjska uznam. tak­
łe za stosowne wywrzeć na żydach zem­
stę, It to w ten sposób, że w oBtatnic~ 
dniach/widząc zbHżają-eą się konie6znośc.· 
odwrotu, wywoziła żydów masowo do Re: 
sji. Liczba wywiezionycb żydów wynosI 
kilkaset. 

Urząd burmistrza pełnił przez cały 
czas inwazji rosyjskiej ks. Swiejkowski, ka­
techeta miejscowego gimnazjum, który u 
R03hm wyrobił Bobie wielkie poważanie i 
odd;ł hldności nisocenione usługi. broni&c 
jej ou,r"o:nie przed mdui:yc13mi. Tych u .. 
słl1g z ~.~;rażeniem whHHlBj OiLby ludność 
Gullic n 'gdy nie zapomni i da wyraz swo­
jej wdzię':zuości, gdy powrócą normalne 
Eltosunki. 

Gorliea są wyswobodzone, ale czeka 
19 praca nadludzka, ażeby stworzyć w a;' 
l'UDki jakieO'otakiego życia. Miasto ~naj­
duje się puc prost.u w gruzach. Peeiski ar­
matnie·1 pożary zniszczyły prawie w8zyi5t­
kie budynki. Silnie uszkodzonych, ale mo­
żliwych do zamieszkania, jest zaledwie 
czterdz~eści kilka domów. 

Cmentarz został zupełnie rozkopany 
przez pociski armatnie. Potrzaskane trum­
ny, z ktÓi'ych wypadły zwłoki i szczątki 
pomników, zasiały cmentarz, a gdy później 
zawrzała tu walka na białą broń, żołnierze 
polegli 1 ranni leżeli pośród grobów. W 
mieście zginęło około 300 cywilnyeh miesz­
kańców. Liczba to ogromna, jeżeli zwad 
zymy, ze w mieście pozostało tylko j;r~~ 
kilkaset osób. ,-- ------ ~ -

./ . 

'''-------" __ ''' . ___ .-Ł.;.gal~$,'Ea. 
. Z powodu zwycięstw wojsk sprzymie­

rzonych _ w Ęarpatach w kaliskiej cerkwi 
odprawiono nabożeństwo. 

. Klucze cerkwi kaliskiej były dotych~ 
ćzas przechowywane w komendanturze, o.­
becniejednak zostały one z powrotem po­
"vierzone prawosławnemu duchownemu. 

Z rozporządzenia władzy, muszą wszel­
kie zapasy zboża~ znajdujące się w mieście 
i okolicach być wymielone do 26 maja. 
Sprzeciwiający się, będą karani grzywną 
10,000 ~1k. Wszystkie zapasy mąki muszą 
się znajdować pod kontrolą naczelnika po~ 
wiatu. 

nym porządku. Sprzeciwiający się temu 
będą surowo karanU . 

Fabryki koronek. które ostatnio były 
puszczone w ruch,' znowu zawiesiły swą 
czynno~ć. 

Granica niemiecka jest zamknięta. 
I<ontrabanda surowo wzbroniona. Osoby, 
które starały się sprzeciwić temu zakazowi, 
zostały schwytane a nawet niektóre po­
strzelone. 

. Statek spacerowy na Praśnie, który 
zwykle latem kursował do Piwonie, kursu­
je. obecnie do Strzelnic. 

Tak zwany mmt piwonicki jest strze­
żony, przechodzenie po moście tym jest 
wzbronione. 

Koncerty codzienne w cukierni w par .. 
ku m{ejskim już się rozpoczęły. 

Mflgistrat przeniesiony został z domu 
pana Michla do domu nr. 3 i 5 przy· Aleji 
JÓzefiny. . 

Znajdujący się w Kaliszu urzędnicy 
rosyjscy muszą się często meldować wod­
powiednio naznaczonych urzędach. 

Kaliskie szkoły początkowe- i lydowe 
chrześcijańskie jak również żydowsk1e roz-
poczęły swe czynności. ' 

lv\ A J. 

IV. 

Grzmią akordy dział, 
Słowik nuci pieśń, 
Pośród gąszczów skał 
Grzmią akordy dział. 
W słońcu skrzy się war, 
Z ziemi znika pleśń .•• 
Grzmią akordy dział, 
Słowik nuci pieśń. 

v. 
Zielenieje łan 
l wytryska zdrój; 
Rycerz kona zran ••• 
Zielenieje łan. 
Jak piekieIny tan, 
Wre zacięty bój .•• 
Zielenieje łan 
I wytryska zdrój. 

VI. 
Śród zielonych pól 
Smętnie bije dzwon 
~erce dręczy ból 
Sró1 zielonych pól. 
Od granatów, kul 
Wszędy dźwięczy tOll ... 
Śród zielonych pól 
Smętnie bije dzwon. 

VII. 
Płynie zwolna łódź, 
Dziewczę patrzy w dal: 
Ach, marzenia snuć ... 
Płynie zwolna łódź. 
Zbudź się, serce, zbudź! 
I nieCh zniknie tal... 
Płynie zwolna łódź, 
Dziewczę patrzy w dal. 

Wacław Orwlcz. 

" __ r' 

Z ~raśg 'mfeJ5coroej. 
- Poniżej podajemy treŚĆ listU otwarfe~ 

go p. H. Zimmermana do Sekcji kobiet, 
zamieszczonego w Nr. 127 "Neue Lodzer 
Zeitung": 

cbodzi1i m~żczyśni. któray sami dzleróWCZ~ J 

te na drogę nierządu. peh~llł wn~ 
schylali się po kamieme, a za~en fi n~~ 
nie oblewał się wstydem. Któz odwas{n 
sie 8tan~ć W obronie tych wzgardzony 
stworseń? . 

Od właśeiweg& żyeia zostały. one o" 
derwane, a żadna nowa jutrznia Ule przy" 
świeC3ła im... . 

. Obecnie Wy przychodzie~eł .wIelce 
SzanQwne Panie, z wiarą,w k?bletę l c~· 
eie dać jaj możność powrocama na w.las­
civ.'ą drogę żl'cia, cheecie poucz&Ó ]e O 

wartości pracy. d ź.. 
A... tu rozpoczyna się punkt fa 

li wy. . k' dtft Chcecie stworzyć dom ople l Al> mo-
ralnie upadłych dziewcząt.. . . 

CZYŻ nie byłoby racJonalrue}szem 
stworzeńia takich warunków, by dziewczęta 
moralnie nie upadały. . , . 

Czyż nie byloby lżej zaradz17 ~emuf 
aniżeli zakorzenione już zło, starac Sll~ wy­
tepić'? 

. Czemu zapóźno zabier~ć się d~ pracy, 
gdy moźnaby w odpowiedmm czaSIe oka-
zaĆ pomoo... . 

Żadna kobieta nie upada maralUJe 
dlatego, że upaść chce, lecz .dJ.n~go, że 
li paść m uSi, dlatego, że warunkI JI! do. te~o 
zmuszsją; dlatege, że sih, pokusom ZyCl3 
przeciwdziałać, jest za słaba. 

Panie chcą 50 upadłycb dziewcząt 
moralnie podnieść! 

Lecz wszak liczba ofiar l?l dniem każ- . 
dym wzrasta. . 

Kto si~ opiekuje u nas samotneml 
dziewczętami? 

Kto podaje im r~kę pomOCDl!? . 
Kto wie o tych tragedjach, które SIę 

w setkach dusz mlodyehdziewcząt rozgry­
wają. kto wie o walkach i cierpieniach? 

Do kogo mają się dziewczęta z Iuilu 
zwrócić, wówczas, gdy cierpią nędzi}, ~ó~­
czas, gdy niebezpieczeństwo poddanIu, SIl} 

wszelkim pokusom im grozi? 
. Społeczeństwo ignoruje je; niem&ollo 

czasu i środków do zajmowania si~ wal­
czącemi z nędzą dĘiewezętami.. A to l1lśe 
się· . 

Przyjrzyjcie się naszym ulicom. Wszak 
przepełnione Bił upadłemi dziewczętami. Na 
każdym kroku s{)otykasię je. qzują si~ 
one bardzo dobrze w teatrach, kmemato­
grafach, ka wiarniaeh, ~gródkach i restau­
racjach. 

I Z dniem każdym wzrasta. armia u-
, padłych, z dniem każdym mnoży się licz-. 

ba tycb, których imienia nikt się nie wazy 
nazwać. 

Przechodz:} mężczyźni i zamykają 
oczy. lecz Wy, Szanowne Panie z Se~cji 
kobiet, któr3 bronić ma interesów kobIet, 
Wy oczu zamykać nie powinnyście .... 

Musicie stać na straży, musicie pod-
ł jąć waIln~ z ubojęfności~ ogółn.· _ 
l Twórzcie dla samotnych i biednycb 
l dziewcząt strzechy niewieście, w którJcb 

nie odczuwałyby tak bardzo swojej samot­
ności i opw~ze2enia; przyjdźcie im z porno­
C~j by 'nie upadały moralnie, podajćie im 

. rękę, zakładajcie domy wychowawcze, o· 
twórzcie szkoły. 

Zebranie środków jeśt znacznie utrud· 
nione; walka jest ciężka, lecz Wsm wątpić 
nie wolno. 

Kto chee zwyelężyć - musi walczyć, 
musI się uczyć usuwania wszelkich przesz­
kód. 

A wiele, wiele przeszkód jest do zwal. 
czenia. 

Przy obellnych warunkaoh należy stwo­
rzyć nie tylko domy opieki dla· moralnie 

g Wielce Szanowne Panie! upadłych. lecz ta~że i domy wychowawcze 
Chcecie powołać do życia dom opieki i zapomogowe dla biednych dziewcząt, do-

dla moralnie upadłych dziewcząt,cbcecie póki nie upadły. 
dać możność 50 dziewczętom. które we- . Przyjdźcie lepiej zawczaśnie. aniżeli 
szły na grzeszną drogę, prowadzenia nadal mielibyście przyjść za późno"... ' 
uczciwego sposobu życia. * 

Wasza ch~ć dania pomocy jest godnq ., '" 
pochwały; wasze d&żenie - jest czynem Miejscowy żargonowy "Vołksblatts 

miłości bliźniego i wypływa ze szlae-het- zamieslrezafąo artykuł z "Dnia" p. t. "Re-
nych pobudek. migracja Polaków z Ameryki do Królestwa"? Każdy ma prawo otrzymania dla wła .. 

snej potrzeby pół centnara mąki, która 
. musi wystarczyć do nadchodzących żniw. 
Zapasy mąld mogą tylko być sprzedawane 
naczelnikowi powiatu. Właściciele karto­
Ui, mog:ą sprzedać tylko do 10 korcy, po­
wym :są wszelkie zapasy kartofli do roz- . 
porządzenia naczelnika powiatu. 

Odkryłyście, Szanowne Panie, iż ist= pisze w końC{iwym ustępie, co następuje: 
niej~ mtlTalnie upadłe dziewezęta i dlatego Jak widzimy z ninieJszego artykułu, 
należy się wam p1)dziękowanie!... w Rosji rozpo~ęła się akCja, oczyszczenia 

U nas nie było w zwy~ju widzieć Polski od żydów, stosownie do hdan czar-
te.kie rzeczy; u nas nie zdoby,t{j·się na od- n{)-seclnnej prasy i stosownie do wydanyoh 
wag~ upadłym dziewczętom podać dłoń rozporządzeli-"górnycD sfer", Z tego rów­
pomocną. O pr01!ltytutkach nie odważył nież możemy wywnioskować, iż wszelkie 
l5i~ nikt mówić, tymba:rdz.i-ej pisl1Ć... pogł()Ski. pocbodząeel! tamtej strony Kró-

"Lusitanja" • 

Wiadomo juź, że, storpedowsna prz81 
niemiecką łótii podwodną "LUiitanja. ... sta­
nowiła jeden z największych i najwylrwill­
tniejszych okrętów pasaia-rskicn całego 
świata. Z tego też względu należała do 
statków najulubieńszyeh, na paparćie cze­
go wyatarezy zazl1aczye, źe zaraz w pier­
wszym roku swojego istnienia przewiozła 
przeszło 41,000 p as<lżerów. odbywszy w 
tymże roku szesnaście podróży tam i z po­
wrotem. kt6re wynosiły ogółem 160 tJBi~­
ey mil morskich. 

PaRujący na okręcie prB6pych w u­
rządzaniu cłeszył sifl sławą rozgłośną. I 
tak sala jadalna urządzona była w stylu 
Lud wika xvI; a gMwnie W ~ vieux rose" 
z malowidłami a la Btmebsl'; salon utrzy­
many w stylu angielskim ~ gchyłk~ oim­
naS1reO'o wieku ze stołalUl mahomawemi" 
przepysznie inkrustowanem} i~~. Na okrę­
cie nie brakło na wet oranZi.!rjl. dostarcza­
j/icej salonom i pasażerom naj wyszukali­
szycb kwiatów i roślin egzoty cznych. 

"Lusitanja'" mogła p,omieś:ie wygod­
nie do trzech tysięcy osób. i to 550 pasa­
żBrów w klasie pierwszej, 500 w klasie 
drugiej i 1300 W klasie trzeciei - nadto 
650 załogi. "Lui'itanja" posiadała nis'nniej 
jak pięć pokłado~ główny, ~alonowy. gór­
ny promenadowy 1 dla łodz] ratunkowyl.!h. 
Pod pokładem głównym było miejsce dla 
paaaterów drńgiej klasy, a p.od nim znów 
miejsce dla pasażerów międzypokładowych. 
Ceny odpowiadały zupełnie charakterowi 
"Lusitanji", jako okrętu luksuBoV\sgo. VI 
oddziale najtańszym dla pasazerów salono­
wych, na pokładZie głó wny.m. koszt?w~m 
kabina od 35 do 50 funtow szŁerhngow 
(700 do 1000 marek). Na pokładzie pro­
menadowym, naj droższym, zuajdowały Bi, 
rz~dy mieszkań, z których każde Składało 
Ei~ z sypialni, salonu, łazieuki i toalety, 
za które w sazonie płacono do 300 fua· 
Mw (6000 marek). 

Przepych więc panował tn na kaź. 
dym kroku, nic. wi~c dziwnego. że statek 
ten był ulnbieńcem miljonerów amerJkań­
ski ch, a chlubą anglików. 1)0 popularn:.ś. 
ci jego przyczyniło się nadto to przelro. 

. nalrie. śe jest on jednym z llajbezpiecz­
niejszycb. jakie istniały kiedykolwiek. te 
katastrofy morskie nie tak łatwo mogłyby 
go dosięgnąć i zniszczyć. Gwarancję łł 
dawały drzwi szczelne, nie przepuszczają­
ce wody, oraz specjalua wzorowa konstruk­
cja dna okrętu (pomysłu Wiljama White). 
Dno okrętu było mianowicie podzi "lane na. 
dwana'iłcieoddzielnych przepierzeń po-o 
przecznych, hermetY,czniezamkniętychł nie 
przepuszczających wudy. Pozatem byl tam 
szereg przepierzeń podłuznych i środko­
wych, tak że ogółem zabezpieczało ,.Lusj.. 
tauję'" 33 przepierzeń hermetycznie zam­
kniętych, oraz dno podwójne na całą wiel­
kość okrętu. Wprawdzie konstrukcja t y eli 
przepierzeń pod niosła znacznie koszty bil­
dowy okrętu, lecz rząd angielski nie szczę­
dził grosza. Nadto posiadała "Lusitanjall 

cały szereg innycb urządzeń zabezpiecza.­
jących życie powierzonych sobie pasaże­
rów, jak telegraf bez drutu, aparat dlD 
sygnałów podwodnych itd. 

Wkoncu doda6 należy, że do budoWJ 
"Lusitanji" przystąpiono w 1005 roku w 
warsztatach John Browna w Clydebard; 
siostrzycę jej, również wiełką i szybq 
"Mauretanję" zbudowano w waraztatacIJ 
Swan Hunter i Wigham Richarl1son VI 
WaIlsend. Dwa te statki miały Bzybkoś6 
25 węzłów, czyli te były najpospieszniej-

'szemi statkami pas~erskiemi w komuniu.. 
cjf transa~antyekiej. Z Niemiec ciągle wpływają do l(ali­

sza zapomogi pieniężne, które na Placu 
Szpitalnym . zostają rozdzielone pomiędzy 
ubogą l.udnością przez p. d-ta Neuhaus z 
Ostrowa i. p. inżynierową Brokman. R.ów .. 
niei' turyści niemieccy rozdzielają często 
pomiędzy ubogą ludnością Kalisza pokaźG 
ne sumy pieniężne. 

Były to kreatury. ktÓ1'emi pogardzano, lestwa Polskiego, opr»eśladowaniach ty;.. 
były. to at'worzenia, olrołoktórych prze';' Mw nie są· przesadzone:ni i s~ tylko do--
chodziło sił!) 21 pełnym wzgardy mi~em. wodem nienawiści, jaka panuje VI rosyj-

Urządzone w ubiegłą l1iedzielę w lo.­
kalu poi sld ego Tow. muzycznego (ul. Par­
kowa) przedstawienie dobroczynne osiągnę­
ło pożądany sul{ces materjalny. 
•.. Z rozpor~ądzeni~ władzy muszą wła­
sClClele domow lub łch zarządzający ba­
czyć; by księgi meldunkowe były w zupeł-

Dzieweiętti, która ~ upadły, mUBieły 00- skichaferach rz~dowychwzględęm żydów .. 
:raz bardzieJ$ coraz gł~biej ~. póki Nie chcemy zastanawiać się nad tym o-
nie skończyły na uUey. I n}gQd.e &wiaieł-· brasem, jaki przedstawia aię w przyszłości 
kał nigdzie najmDiejuej nad~. znanemnśydozerczemu organowi, jakiem 

Do czego słllłyly im ·icła łzy, ich jal, jest "Dzień". Jesteśmy głęboko pl'zeko-
ieb pełne cierpień walki? nani, że. przyszłość. Polski stanowczo nie 

Mosty pomiędzy niemi a Umymi był, należy do tych czarnyeh eleme.nt6w pol. 
261'nne~ wazystkiem.ci pOl'WanP, a-M dl'o-- skicb i ni: ~ ?ui w.stanie urzec~ywistnić 
dzs 1621sły same kmmenie.~ te my, ktoreme są zydom obeeml. 

Ludzie przechodzili, podoosW kamie.. Cenimy i kQchamy te częś.!inarodu 
nie i rzucali je Da ~ -dsmw~ I prze...1 polskiego, które nielilosbły zaślepioue 


	G_L_1915_05_15_nr118_Wyd_wieczorowe_Strona_1
	G_L_1915_05_15_nr118_Wyd_wieczorowe_Strona_2
	G_L_1915_05_15_nr118_Wyd_wieczorowe_Strona_3
	G_L_1915_05_15_nr118_Wyd_wieczorowe_Strona_4
	G_L_1915_05_15_nr118_Wyd_wieczorowe_Strona_5
	G_L_1915_05_15_nr118_Wyd_wieczorowe_Strona_6

